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Niech żyje rząd 
r o b o t n i c z y  
i włościański!

■W N

W a r u n k i  p r e n u m e r a t y *
w W arszawie z odnoszeniem  

m iesięczn ie Zł. 4 .—
te z  odnoszenia „ 3.50
na prowincji m iesięczn. „ 4 .—
zagranicą „ 6.—
Za zm ianą adresu 10 groszy

R ed ak c ja  p rzy jm uje  In te re san tó w  od 
1 — 2 po pot. Za zwrot rę k o p isó w  

re d ak c ja  n ie  o d p o w ia d a .

Adm in is trac ja  czynna  o d  9 d o  5 bez 
przerwy. Kasa czynna  od 11 d o  2. 

R achunki  p ła tn e  w środy.

Telef. Redakcji  176-70. f ld m ln .  120 13.

9
N I E C H  Ż Y J E
S O C J A L IZ M !

C en y  o g ł o s z e n i
«  w tek śc ie  (p rzed  kron.)  25 g roszy  
*j nekro log i  13 ».
n  zwyczajne  15 „
jg d ro b n e  za  je d e ń  wyraz 10
•g, Ceny o g ło szeń  na leży ro z u m ieć  
O  za  wiersz wysokości  1 m il im e tra

Dla p o szuku jących  pracy  505 rab a tu  
O g łoszen ia  w Nsnledzie ln .  o  25{ drożej 
Fan tazy jne  i t ab e le  (b i lanse)  50J
O głoszen ia  przyjęte  d o  z am knięc iu  

A dm inis trac ji  o  105 drożej.
Za t erm inow y d ru k  og łoszeń  fldmt 

n is trac ja  n ie  od p o w iad a .

Redakcja i Admin. Warecka 7
K onto  czekow e  P. K. O. Nr. 175.

im e m R J u s z e  w szy st k ic h  k r a jó w  łączcie  s i &J

Wielki Wiec Kolejarzy.
W  czwartek, dn. 29 b. m. o godz. 7 w ! wiać będą tow. tow. posłowie: Jęd rze j Mo- 

salj Muzeum Przem ysłu i Rolnictwa, K ra- raczewski, Kuryłowicz, R. Jaw orow ski i 
kowskie Przedm  66, odbędzie się W IE L K I Odrobina.
W lE C  K O LEJA RZY , na k tórem  przema-

Odczyt tow . p o s ła  Ż u ła w sk ieg o .
W piątek dn. 30 b. m. o godz. 7 wiecz. w 

sali Tow. Hygjenicznego, Karowa 31, tow. pos. 
ZYGMUNT ŻUŁAWSKI wygłosi odczyt n. t. 
„KRYZYS W PRZEMYŚLE i 8-MIO GODZIN­
NY DZIEŃ PRACY".

Bilety nabywać można w sekretariacie

O. K. R., Al. Jerozolimskie 6 od 10 — 1 i od 
5 —7 we wszystkich lokalach dzielnicowych 
i Zw. Zawodowych, w Księgami Robotniczej, 
Wspólna 17, w Redakcji „Robotnika", Warec­
ka 7; w dzień odczytu przy wejściu od godz. 
6-ej. Bilety są w cenie 50 groszy i 1 z!.

Czy istnieje we Włoszech  
niebezpieczeństwo bolszewickie?

(K orespondencja w łasnal.

Czy istn ieją we W łoszech w arunki d la 
pow rotnej fali kom unizm u?

Olbrzymia w iększość społeczeństw a 
włoskiego odpowiada na  to  py tan ie p rze­
czeniem. Zam ęt komunistyczny, szerzący 
się we W łoszech w  pierw szym  okresie po­
wojennym, zamęt, w k tórym  zresztą więcej 
było dymu, niż ognia rewolucji, m inął bez­
powrotnie w raz z tem i czynikami, k tóre go 
chwilowo wywołały.

Nie wierzą, w „niebezpieczeństwo bol­
szewickie", naprzód, socjaliści włoscy.

— Mogą zapewne, tu  i owdzie grozić 
wybuchy niezadowolenia, —stw ierdza ,,Cri- 
tica Sociaile", organ T uraticgo —- cierpli­
wość bowiem ludu m a sw oje granice: jed ­
nakowoż to niebezpieczeństw o szczególne, 
tńebezpicczeństw o przew rotu  kamiuinistycz­
nego. 'tak  srodze przez zawodowców ,pa­
trio tyzm u" wyzyskiwanie, czerwone widmo 
rewolucji sowieckiej, p rzesta ło  W łochom 
zagrażać.

Nie wierzy w nie również burżuazja 
postępowa.

— W  k ra ju  takim, jak  W łochy. —  P1- 
sze organ b. num stra Amendoli. „II Men­
do" (Świat) — w kraju , k tó ry  nigdy nie 
anał saurowłaidztwa j k tó ry  przeto  nigdyby 
mu się nie poddał :w k ra ju , którego gospo­
darka w ytw órcza opiera się nie n a  klasach, 
ściśile zarysowanych, ale n a  niezrćżnicow a- 
nej masie, ogarniającej, obok głównych 
czynników produkcji także w arstw y śred­
nie, pracowników umysłowych, drobnych 
m ieszczan i kupców : którego  p ro letariat, 
we właściwem tego słow a zmaiczemu, oka­
zał, że um ie cenić swe zdobycze dem okra­
tyczne; w k ra ju  o ekonomji nie mogącej po­
p rzestać  na sobie, a więc połączonej z w y­
wozem i przywozem ; w k ra ju , którem u zby­
wa na wielu niezbędnych do życia produk­
tach (przedmiotem wywozu jest przew aż­
nie em igrująca siła robocza): w k ra ju  ska­
zanym na zależność ód zagranicy w dzie­
dzinie dostaw y surowców, w  k ra ju  takim 
w szczynanie rozpraw  o komumiźmie i o dy­
k ta tu rze  p ro le ta rja tu  jest czczą abstrak ­
cją, której w szelka próba urzeczyw istnienia 
rozbić musiałaby się O głód i nędzę, o bunt 
zrozpaczonej rzeszy.

1 nie wierzy w grozę komunizmu bur- 
iu az ja  zachowawcza.

—  N ie p o d o b n a  m ó w ić  se r  jo o  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw ie  b o lszew ick iem , —  o św ia d c z a  
. .G ic rn a k  d T talia" , o rg a n  b . p r e z y d e n ta  
m in is tró w , S a la n d ry :  __  N ig d y , w  rz e c z y  
sa m e j, W ło ch y  w  ta k im , ja k  obecn ie , s to p ­

n ie p o ż ą d a ły  lą d u , p rz e s trz e g a n ia  usmu
taw, pokoju, zapew niającego bezpieczeńst­
wo wszystkim obywatelom. Rzecznikami 
taj niezłomnej woli są dzisiaj naw et ci, k tó­
rzy należeli w przeszłości do p a rtji sk ra j­
nych. Nic pochwalaliśmy postawy- tych d e­

putowanych, którzy  bojkotu ją Parlam ent, 
atoli fakt. że najradykaln iejsi naw et socja­
liści łączą się z pow szethnem  wołaniem  o 
poszanowanie K onstytucji, dowodzi, jak da 
leko, na szczęście, odsunęliśmy się od za­
machów przewrotowych. Ni-etyllko burżua­
zja, ale najszersze w arstw y ludu, dom aga­
jące się nadew szystko pokoju, jako nagro­
dy za pracę i pracowitość imogą być spokoj­
ne. Cywilizacja łacińska, w  obecnem swo- 
jem napięciu, potrafi staw ić czoło w pły­
wom moskiewskim, będącym  zresztą na 
schyłku.

P onad głosy, k tó re niesie opinja, jesz­
cze dobitniejszą wymowę m ają  fakty, jakie 
niesie życie. Za jeden z takich faktów  w y­
mownych posłużyć może Kongres Powszech 
nej K onfederacji P racy  (klasowej organiza 
c ji zawodowej) k tóry  odbył się w  M edjola- 
nie, w  miesiącu ub. N a zjeździć tym, b ęd ą­
cym istotną rep rezen tacją  zorganizowanej 
p racy  włoskiej, komuniści nie stanowili 
więcej ponad 15 proc. ogółu robotników, 
zapisanych do K onfederacji. Ponadto, k to ­
kolw iek śledził przebieg rozpraw  na K on­
gresie, m usiał odnieść w rażenia, że grupa 
bolszewicka była raczej źródłem  zabawy 
dlla uczestników, niż przestrachu. Psalm y 
kom unistyczne są, w prawdzie, wszystkie 
psalm am i gniewu, w ołaj ącem i o grom za­
głady na przeciwników i o wszech zbawczy 
R ząd sowietów, jednakże konkretne ich 
zadiamia nie w ykraczają poza upodobania 
drobnych posiadaczy, czego małym przy­
kładem  jest S tow arzyszenie chłopów i w ła­
ścicieli drobnych Południa Itaiji.

N ajw alniejszym  dokum entem  rzeczy­
w istego stanu ducha rzesz robotniczych 
s ta ły  się, oczywista, uchw ały Kongresu. Za­
m anifestowawszy n a  w stępie p ro test p rze­
ciw panującem u obecnie „rządow i♦przem o­
cy, k tó ry  doprow adził do  zniweczenia zna­
cznej części placówek robotniczych, do o- 
balenia rękojm i publicznych i rozpętania 
w ojny domowej", i przeciw staw iw szy się w 
ten sposób faszyzmowi, Z jazd P racy  z nie- 
m nłejszą siłą odporu odgrodził się od ko­
munizmu:

— Syndykat zawodowy —  głosi jeden 
z głównych punktów  uchw ały — odrzuca 
teorję, w edle k tórej rew olucje m ają być 
dziełem m niejszości. D ążąc nie do odw ró­
cenia terminów walki klasowej, ale do 
dźwignięcia takiego układu społecznego i 
państwowego w którym by wolność każde­
go była warunkiem  wolności d la  w szyst­
kich, syndykat opierać powinien swą dzia­
łalność na pierw iastku zaufania, osiągane­
go w drodze jednania przekonań: zasada ta 
p o c iąg a  za sobą przyjęcie urządzeń demo­
kratycznych na w ew nątrz i nacisk  w kierun 
ku dem okratyzacji państw a na zew nątrz. 
A  więc R ząd  większości, w  stosunkach w e­

w nętrznych i zewnętrznych, p rzestrzegają­
cy praw, należnych mniejszościom; a więc 
karność we wszelkich organach i śród 
w szystkich członków tego samego związku. 
Zadanie syndykatu polega w łaśnie na 
kształceniu  uzdolnień dla tego rodzaju  wol- | 
nej i harm onijnej w spółpracy.

Zdaw ałoby się, że trudno  o  energiczniej 
stw ierdzone bankructw o propagandy m os­
kiewskiej. niżli to, jakie na  Kongresie Me- 
djoilańskim podpisał w łasnoręcznie prole­
ta r ia t  włoski.

A jednak, wbrew postaw ie robotnika, 
w brew  postawie olbrzymiej większości spo­
łeczeństwa. k tóre uw aża możliwość p rze­
w rotu komunistycznego za urojenie, istnie­
ją  we W łoszech dwa stronnictw a ,które, wy 
chodząc z dw u przeciw ległych krańców  do­
gmatu. prześcigają się naw zajem  w zapal- 
czywości. aby tem u urojeniu nadać barwę 
życia.

Stronnictw am i tem i są komuniści i fa ­
szyści.

T o dziwne, na pozór, spotkanie nie jest 
I spotkaniem  przypadkow em .

Owe dwa krańcow e przeciw ieństw a są 
! jednocześnie spółrzędnem i odtpowiednika- 
! mi, k tó re  się w zajem nie uzupełniają i k tóre 

naw zajem  dostarczają  sobie argumentów.
Jeśli faszyzm  uzasadnia konieczność 

swoich rządów  względami na  niebezpie­
czeństwo bolszewickie, to  bo’szewizm w ła­
śnie z rządów  faszystowskich czerpie swe 
najtęższe  argum enty na rzecz rew olucji i 
teroru. Jeśli faszyzm widzi w komunizmie 
najskuteczniejszy p re tek s t d la  swej dyk ta­
tury, to  wyznawcy objawień moskiewskich 
w d yk ta tu rze  tej u p a tru ją  najprostsze 
przejście do dyk tatu ry  sowietów.

Mniej lub więcej przysłonięta koope­
ra c ja  skrajnego nacjonalizm u z bolszew iz- 
mern jes t jednym  z tych paradoksów , k tóre 
w  cza^ieh powojennych, naprzekór wszel­
kim wymaganiom logiki, w plotły  się w p ra ­
k tykę polityczną wszystkich niem al krajów . 
P aradoks ten  znany jest i Polsce. W szela­
ko  nigdzie n ie  zarysow ał się on tak  mocno, 
nie zapuścił korzeni tak  głęboko, jak  na pół 
wyspie Apenińskim . Nigdzie tak, jak  tam, 
paradoks ów nie stanął w poprzek życia n a ­
rodowego, zagradzając na czas pew ien cały

W Mmm B o g n
JAN RUTKIEWICZ. W DWUDZIESTĄ 

ROCZNICĘ WIELKIEGO STRAJKU 
POLITYCZNEGO. (Wspomnienie). 

FASZYZM I KOMUNIZM WE WŁOSZECH. 
DZIKIE POMYSŁY FILMOWE POD PRO­

TEKTORATEM URZĘDOWYM. (Film 
ministra Ratajskiego, kardynała Dalbora
i t. d.).

„JUBILEUSZOWE" GESZEFTY „GAZETY 
WARSZAWSKIEJ"

PRZEMÓWIENIE TOW. DIAMANDA W 
KOMISJI BUDŻETOWEJ.

SPRAWA GDAŃSKA W SEJMIE I SENA­
CIE.

PRZERWA W SESJI SEJMOWEJ.
WOLNE MIEJSCA.

w idnokrąg polityczny potw orną a lte rn a ty ­
wą, k tó ra  narzuca społeczeństwu wybór 
m iędzy faszyzm em  a komunizmem, i w ej 
jednej formule wyboru chce je  uwięzić, jak 
w kleszczach.

P rzy  całej przepaści różnic dogmatycz 
nych faszyzm  i komunizm zgadzają się na 
wspólną tezę, że poza niemi niema drogi ro­
zwoju dla W łoch, niem a d la  nich przyszło­
ści, niem a drogi wyjścia.

R zecz jasna, że na gruncie tej wspól­
nej a tak  w ażre j tezy kom unizm  nie prze­
staw ał być dla faszystów  przeciwnikiem, a- 
le staw ał się przeciwnikiem  rues.ychanie 
cennym, cenniejszym  od  w id u  szczerych
sprzymierzeńców.

Jakoż powodzenia faszyzm u b^ły  re ­
fleksem rew olucyjnym , rzucanym  na prze­
ciwległy kraniec społeczeństwa. Nie m a­
jąc siły sam w  sobie, faszyzm  źył odbiciem 
łuny bolszewido;ej. Dziś, gdy łuna ta  doga­
sa, żyje jej cieniem.

Czem  żyć będzie ju tro?
J. Cr,

G enewa, Styczeń.

*****

Przemówienie tow. Diamanda
xtr Komisii Budżetowej.

(W  streszczeniu).

POTRZEBA KAPITAŁU OBROTOWEGO.
W  expose P rem jera  G rabsk iego  s tw ie r­

dzić należy  pom yślny zw ro t w  jego po lityce . 
P o lity k a  sam ow ystarczalności, k tó rą  p. G ra b ­
ski w  sw oim  czasie zapow iadał, o k az a ła  się 
n iew ykonalna, a to  d la tego , że w  now ocze- 
snem  gospodarstw ie  wrogóle o sam ow ystar­
czalności m ow y być nie m oże, a w  szczegól­
ności w  k ra jach  do tk n ię ty ch  silnie sku tkam i 
wojny. W szystk ie  oszczędności, k tó re , lo k o ­
w ane. w  bankach  czy  w  k asach  oszczędności 
stanow iły  k a p ita ł obro tow y przem ysłu , a w  
znacznej części i ro ln ic tw a — poch łonęła  
w ojna. B rak  k a p ita łu  obro tow ego  jest na j­
g łów niejszą p rzyczyną naszego zasto ju  gospo­
darczego. U niem ożliw ia on bow iem  p o s ta ­
w ienie środków  produkcji na w ysokości n o ­
w oczesnej techn ik i, tw orzy  k a ta s tro fa ln ą  d ro ­
żyznę k red y to w ą , to  znaczy w y łącza  P o lskę 
z szeregu  P aństw , m ogących się ubiegać o 
m iejsce na ta rgu  św iatow ym . Jeżeli* uda się 
p. G rabsk iem u zrealizow ać p rzy rzeczoną  mu 
pożyczkę am ery k ań sk ą  w  kw ocie około  500 
milj. zł., a nas tępn ie  p ien ięd zy  tych  ta k  użyć, 
ażeby  zapłodnić w y tw órczość p o lsk ą— to  uzy­
skam y najw ażniejszy  śro d ek  d la  pokonania 
k ryzysu  gospodarczego. W  tym  zrozum ieniu 
nie uznaję ak cen to w an ej p rzez  pos. C zetw er- 
tyńsk iego  szkodliw ości k ap ita łu  zagran iczne­
go d la naszego przem ysłu .

|  DZIEŃ ROBOCZY I PŁACA ROBOTNICZA.
I W szyscy m ów cy z p raw ej stro n y  Sejm u 

ak cen tu ją  p o trze b ę  p rzed łu żen ia  czasu PracY 
do 10 godz. i obniżen ia p łac  roboczych. W  
całym  szeregu  gałęzi p rzem ysłu , p racu jących  
na 3 zm iany, 10-godz. dzień p rac y  tym  ga­
łęziom  w y tw órczośc i p rzy  w prow adzen iu  
2-ch zm ian ty lko  szkodę przyniesie . W  in ­
nych  robocizna s tanow i ty lko  n ieznaczną 
część k o sz tó w  produkcji. W szędzie tam  nie 
kosz t robocizny  w pływ a na drożyznę to w a ­
ru. Je ż e li się uw zględni szkody spo łeczne 
w y n ik łe  z cofnięcia u staw odaw stw a społecz­
nego w  chw ili, gdy ma ono uzyskać m iędzy­
n aro d o w ą sankcję, to  musi się dojść do p rz e ­
konania, że zm iany tak ie  są n iew ykonalne .

PRZEDSIĘBIORSTW A PAŃSTW OW E.
P os. re fe ren t M ichalski i za nim  inni żą ­

dają rozw iązania tych  p rze d sięb io rs tw  p ań ­
stw ow ych, k tó re  w  danej chw ili nie p rzy n o ­
szą odpow iedniego  zysku. N asuw a się p y ta ­
nie, czy w zięto  pod rozw agę, że i  p rzem ysł 
p ry w atn y  w  najznaczniejszej części n ie  p łaci 
d y w id en d ,’. A kcje m ają k u rs  groszow y, ale 
mimo to  nie żąda  się zam knięcia zak ładów  
przem ysłow ych . Je że li pos. M ichalski żąda 
zam knięcia  tych  kopalń  soli, k tó re  z pow odu 
p rzy ro d zo n y ch  w arunków  drożej produkują, 
to  nasuw a się py tan ie , czy  m oże zam knać ta*c-
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że kopalnie węgTa w zagłębiu krakowskim i 
dąbrowskim wobec nadprodukcji węgla gór­
nośląskiego', posiadającego znacznie więcej 
kalorji (jednostek cieplikowych) przy znacz­
nie Łatwiejszem wydobywaniu. I w przemy­
śle przetwórczym warunki produkcji wywo­
łują wielką rozmaitość kosztów wytwarzania 
w poszczególnych zakładach. Nie prowadzi 
to jednak do zamknięcia drożej produkują­
cych zakładów.

CŁA.
Przemysł nasz chronią cła bardzo wyso­

kie, dochodzące do 50 — 100 proc. wartości 
towaru. Taki przywilej sprawia, że przemy­
słowcy nie odczuwają potrzeby przekształce­
nia metod produkcji i pod tym względem wy­
sokie cła są szkodliwe dla rozwoju naszego 
przemysłu. Mimo to słyszymy wieczne skar­
gi przemysłowców. Tak np. niedawno pos. 
Wiślicki wznowił żałosne skargi z powodu 
obniżenia ceł na obuwie, co rzekomo wywo­
łało zanik przywozu skór do Polski. Ścisłe 
jednak badania wykazały, że podczas gdy w 
pierwszym półroczu 1924 r. cały przywóz 
skór przed obniżeniem ceł wynosił 1980 ton, 
to w dziesięciu pierwszych miesiącach te­
goż roku wynosił 5454 tony.

W pierwszem półroczu sprowadzono o- 
buwia do Polski 515 ton, a w czasie od 1-go 
stycznia do 31 października t. j. w ciągu 10 
miesięcy 994 fony. Wynika z tego, te  przy­
wóz skór stosunkowo znaczniej wzrósł od 
przywozu gotowego obuwia, przyczem cła od 
obuwia zostały obniżone o 40 proc., to znaczy 
zbliżone do ceł od skór.
PODATKI POŚREDNIE I BEZPOŚREDNIE.

Wykazy rządowe o stosunku podatków 
bezpośrednich do pośrednich są tendencyj­
ne. Rząd zaliczył podatek obrotowy do po­
datków bezpośrednich, mimo że jest to typo­
wy podatek pośredni. Jeżeli zestawimy po­
datki pośrednie t. j. podatki od spożycia, cła, 
monopole, opłaty i stemple i podatek obroto­
wy, to podatki pośrednie wynoszą 869 miljo- 
nów, podatki zaś bezpośrednie 126,7 milj. Po­
minięty tu jest podatek majątkowy wynoszący 
200 mil. w r. 1924, a to ze względu, że skła­
dał on się z ofiar z majątku, a wszystkie in­
ne stanowią część dochodu lulb zarobku. Wy­
nik podatków bezpośrednich nie stoi w żad­
nym stosunku do skarg wnoszonych, z powo­
du nieprawidłowości, popełnianych przez 
władze przy ściąganiu tego podatku. Poda­
tek gruntowy wraz z dochodowym przyniosły 
wszystkiego 88,5 milj. t. j., 10 proc. podatków 
pośrednich.

Jeżeli pos. Michalski żąda rozszerzenia 
podstaw tych podatków drogą obniżenia „mi­
nimum egzystencji" (minimum wolnego od 
podatku) to należy zauważyć, że korzyści 
skarbowe będą nieznaczne, natomiast wynik 
społeczny i gospodarczy będzie niekorzystny. 
Rozszerzenie podstaw tych podatków może 
nastąpjć jedynie przez powiększenie wydaj­
ności i wzrost konsumqi wewnątrz państwa.

PODATEK MAJĄTKOWY.
Jeżeli podatek majątkowy nie odpowiada 

oczekiwaniom, to należy stwierdzić, że powi­
nien on być pokryty przez oddanie skarbowi 
realnych części majątku, bo w czasach kry- 
zysu gospodarczego, szalejącego u nas, ani 
drogą sprzedania majątku, ani drogą zacią­
gnięcia pożyczki podatek ten pokryty być nie 
może.

POLITYKA ZAGRANICZNA.
Nasz rozwój gospodarczy zależy w zna­

cznej części od naszej polityki zagranicznej, 
której głównem zadaniem powinno być stwo­
rzenie warunków politycznych międzynarodo­
wych, sprzyjających naszemu rozwojowi go­
spodarczemu.

A;b:rt Thomas o ratyfikacji
mm Miffltctfmi

Bawiący obecnie w Berlinie dyrektor M. 
B. P. Albert Thomas w rozmowie z współ­
pracownikiem „Vorwartsu" oświadczył w 
sprawie ratyfikacji umowy waszyngtońskiej o 
8-godz. dniu pracy, że prawdopodobnie w lu­
tym Izba francuska ratyfikować będzie tę u 
mowę, która jednak wejdzie w życie dopiero 
po ratyfikacji ze strony Niemiec.

Thomas udaje się z Berlina do Londynu, 
by tam omówić sprawę ratyfikacji .przez par­
lament angielski. Zdaniem Thomasa są wido­
ki pomyślnego załatwienia tej sprawy. Bel- 
gja przyłączyłaby się natychmiast po ratyfi­
kacji umowy przez Niemcy, Francję i Anglję.

Polen tau walu! w r. 1921
W r. ub. nastąpiła we wszystkich prawie 

krajach europejskich stabilizacja waluty, albo 
polepszenie kursu. Jako międzynarodowy 
miernik wartości uchodzi dolar Stanów Zjed­
noczonych, notowany u nas w wysokości 
5,18 i pół złotych.

Otóż w stosunku do dolara waluty naj­
ważniejszych krajów europejskich przedsta­
wiały się na giełdzie nowojorskiej jak nastę­
puje:

(1 funt ang. w  styczniu (przeciętnie) 1924 
r. 4,26, t. j. 87,5% parytetu, 13 stycznia 1925 
r. zaś 4,772, t. j. 97,9%.

100 guldenów holenderskich (w tychże 
okresach) 37,37, czyli 93% i 40,34 (100,3%).

100 koron szwedzkich 26,25 (97,8%) i
26,92 (100,4%).

100 frank, szwajcarskich 17,32 (89,7%) i 
19,29 (99,95%).

100 frank, belgijskich 4,18 (21,6%) i 4,99 
(25,8%).

100 fran. francuskich 4,67 (24,2%) i 5,34 
(27,9%).

100 pezetów hiszpańskich 12,75 (66%) i 
14,15 (73,3).

100 lirów włoskich 4,34 (22,5%) i 4,165 
(21 ,6 %).

100 koron czeskich 2,91 (14,3%) i 3
(14,8%).

100 koron duńskich 19,92 (74,3%) i 17,76 
(66,2 %).

100 koron norweskich 14,09 (52,6%) i 
15,26 (56,9%).

Z tabliczki powyższej widać, że gulden 
holenderski, korona szwedzka, frank szwaj­
carski i funt ang. (prawie) osiągnęły parytet,' 
przyczem zwyżka kursu tych walut odbyła 
się w drugiej połowie r. ub. Wyjątek stano­
wią jedynie lir włoski i korona duńska. Wa­
luty pozaeuropejskie również poszły w górę, ̂  
z wyjątkiem jena japońskiego, który w stycz­
niu 1924 r. wart był 90 proc. parytetu, a w 
listopadzie tylko 77 proc. Z drugiej strony 
tael szanghajski i dolar z Hongkong prześci­
gnął parytet dolara.

r a d a  SPOŻYWCÓW z a w ie s ił a  s w ą  
DZIAŁALNOŚĆ.

28 stycznia odbyło się kolejne plenarne 
posiedzenie Rady Spożywców. Przewodni­

czył p. minister spraw wewnętrznych. Obec­
ni byli prawie wszyscy członkowie Rady z 
szeregiem posłów na czele. Rada Spożyw­
ców, po wysłuchaniu referatu posła dr. II- 
skiego o planie polityki aprowizacyjnej rzą­
du, przyjęła .jednogłośnie rezolucję pos. 11- 
skiego, domagającą się od Rządu przedłoże­
nia planu tej polityki obejmującej całokształt 
spraw aprowizacyjnych w kraju. Rada Spo­
żywców uznała między in., .iż należy skonkre­
tyzować finansową i techniczną stronę poli­
tyki aprowizacyjnej i określić współdziała­
nie w realizowaniu planu aprowizacyjnego 
czynników rządowych, samorządowych i spo­
łecznych.

Gdy p. minister Ratajski oświadczył po 
przyjęciu tych wniosków, że istnieje zamiar 
przekazania uprawnień aprowizacyjnych min. 
skarbu. Rada postanowiła zawiesić swą dzia­
łalność do ostatecznego ustalenia przez Rząd 
jej właściwości i przynależności resortowej. 
Radzie chodzi mianowicie o to czy będzie ona 
ciałem doradczem przy M. S. W. czy przy 
min. skarbu. (—).

Z obowiązku kronikarskiego podajemy na 
razie tylko powyższą krótką wzmiankę. Spra­
wę zawieszenia swej działalności przez Radę 
Spoż. omówimy w specjalnym artykule.

CHLEB DROŻEJE.
Poczynając od czwartku podwyższona zo­

staje cena mąki, od piątku zaś chleba. Cena 
mąki pytlowej 50 proc. podwyższona będzie 
z 50 do 56 gr. za kg., cena zaś chleba pytlo­
wego 50 proc. podwyższona będzie w hurcie 
do 54 gr. i w  detalu do 56 gr., zaś sitkowego 
i razowego do 38 gr. w hurcie i do 40 gr. w  
detalu. Jest to  już czwarta podwyżka ceny 
chleba w tym miesiącu. Ceny białego pie­
czywa pozostają narazić bez zmiany. Podro­
żenie chleba wywołać może nową falę dro­
żyzny i dlatego interwencja niezwłoczna Rzą­
du jest w tej dziedzinie niezbędna. (—).
SPRAWA OBNIŻENIA CEŁ WWOZOWYCH 

NA CUKIER ZNÓW ODROCZONA.
Sprawa obniżenia ceł wwozowych na cu­

kier, poruszona w  Komitecie Ekonomicznym 
ministrów przez min. spraw wewnętrznych 
na skutek uchwały Rady Spożywców, nie zo­
stała przez Komitet Ekonomiczny załatwiona 
odmownie, ale Komitet uchwalił odroczyć 
powzięcie odpowiedniej decyzji. W między­
czasie polski przemysł cukrowniczy zastano­
wić się ma nad możliwością obniżenia cen (po 
dobno kostki) na rynku wewnętrznym, któ­
re Rada Spożywców uznała za zbyt wygóro­
wane w porównaniu z przedwojennymi i z o- 
gólną konjunkturą na światowym rynku cu­
krowym.

Gdyby cena cukru w kraju została obni­
żona, cła wwozowe pozostaną bez zmiany.

Wyszedł z druku tom pierwszy PAMIĘT­
NIKÓW IGNACEGO DASZYŃSKIEGO. Str. 
266, z portretem autora. CENA 6 ZŁ. Nakła­
dem Z. R. S. S. „Proletarjat“, Kraków, 1925. 
Do nabycia w „Księgarni Robotniczej", Wspól­
na 17, w Administracji „Robotnika" i w 
spółdzielniach robotniczych.

J A N  R U T K IE W IC Z .

I  iwMir u c z n l G O
m\lws!rajlo

2 8 - !  1 9 0 5  r .
(W spomnienie.) .

W r. 1904 Rząd carski finansował po- 
clchu agitację legalną, dość szeroko wśród 
robotników petersburskich prowadzoną 
przez popa Haporna. Odbywał on całkiem 
łegalr.ie pod Petersburgiem wielkie zebra­
nia z robotników zlcżone, na których pro­
pagował walkę ekonomiczną z przedsiębior­
cami, zahaczając zk-kka władze rządowe. 
„Ochrana" petersburska była na nich oczy­
wiście solidnie reprezentowana. Była to 
jakby próba wciągnięcia kleru prawosław­
nego dlo walki czynnej z rewolucją; jakby 
szczepionka Chrześcijańskiej Demokracji 
na terytorjum Rosji, wzmacniana depra­
wacją polityczną i prowokacją.

Czasy wszakże były zbyt gorące, wy- 
pa)dki związane z porażkami na polach Ma- 
dżurji zbyt silnie załamywały się w umys­
łach mas robotniczych. To też rzecz, poczę­
ta z podłym zamiarem, doprowadziła do 
nieoczekiwanych rezultatów, — do pochodu 
przed pałac carski, tak zwany Zimowy, ty­
siącznych tłumów ludu petersburskiego pod 
wodza, tegoż H apomą.

Garstki szły świadomie, by masie otwo­
rzyć oczy  na to. żc car Mikołaj II, to nie 

„otiec-błagodicńkiT' (ajciec-dobrodziej) 
lecz masa cała niosła tam swe serca proste, 
obolałe od praktyk biurokracji do stóp ,,ca- 
ria-batiuszki' ‘ (cara-ojczulka).

Dostali kule w obfitości... Był to zbyt 
silny środek. Klasa robotnicza w Peters­
burgu zrewoltowała się. Partjc rosyjskie 
ukrywającego się Hapona przygarnęły (w

kilka lat później zginął on z rąk eserów)... 
i jego autorytet spożytkowały... Potoczyła 
się fala ostrych rewolucyjnych wystąpień 
po Rosji.

Wypadki petersburskie bardzo silnie 
oddziałały na robotniczą Warszawę. P. P. 
S. postanowiła powołać masy do strajku po­
wszechnego,

, Womcza® w Warszawie zorganizowane 
już były dzielnice, obsługiwane stalle przez 
Komitet Warszawski. Z towarzyszy ów­
czesnych, prócz młodszej w goniu już har­
tującej się młodzieży, pracował przede wszy 
stlciem nieodżałowanej pamięci tow. Kwia­
tek, następnie Jan Bcbuszewicz (Czesław), 
Dołeżał (Asyryjczyk) Dr. Daium, inżynier 
Krói (Mardk) ja jako nielegalniik po drap- 
nięcdu z Wilna — (innych, niestety, prze- 
pommiałem) — to były siły agitałorskie. W 
technice pracowała low. Wanda (Józefa 

Rodziewiczówna), Ciągliński (Albin), wraz 
ze sztabem techniki. W bojówce był tow. 
Sławek. W d.rukarence pracował stary, o 
jednej nodze towarzysz Uziembło i w dru­
giej tow. Tomasz, nazwiska nie pamiętam, 
robotnik żydowski. Gdy weszła na porzą­
dek dzienny sprawa strajku powszechnego 
z powodu rzezi petersburskiej, mieliśmy 
zrazu wątpliwości. Wątpliwości nasze po­
wstały z tego powodu, że chodziło nam o 
manifestację olbrzymich rozmiarów. Skoń­
czyło się na tern, że ja otrzymałem mandat 
wysondowania opinji na Dzielnicy Wols­
kiej za .pomocą zwołanej specjalnie konfe­
rencji.

Tak się też stało. W  małej stancyjce 
robotniczej, w domu przy ul. Wolskiej ze­
brało się ze 40 towarzyszy. Z braku miejs­
ca ledwie mogliśmy się poruszać. Opinja 
była jednomyślna, zdecydowanie strajkowa

Nazajutrz zapadła decyzja na Komite­
cie Warszawskim.

Pierwsza nasza odezwa zawierała żą­
dania o charakterze ekonomicznym, jak 8-

godzireny dzień pracy. Nazajutrz, 28-go 
stycznia — w rocznicę stracenia Proletar- 
jatczyków — wydaliśmy odezwę politycz­
ną z żądaniem zwołania Sejmu Ustawodaw­
czego — Konstytuanty w Warszawie.

Hołd tutaj złożyć winieniem technice 
partyjnej — zarówno druk, jak kolportaż, 
jak wreszcie całość pracy technicznej sta­
ła na wysokości zadania.

W piątek w południe dnia 27 stycznia 
rozeszły się pierwsze odezwy, nawołują­
ce do strajku — protestu. Z okien domu na 
placu za Żelazną Bramą, gdzie obradowała 
egzekutywa warszawska, obserwowaliśmy 
zatrzymywanie i „spędzanie" dorożek. O 
zaciętości i zdecydowaniu świadczył fakt, 
że w  razie napotykanego oporu w najlep­
szym razie przecinano lejce, — w gorszym 
pobudzano ospalca w dotykalnie; szy spo­
sób.

Plaę szybko opustoszał.
Komitet strajkowy miał z  góry wyzna­

czone posiedzenia i zamówione zebrania 
delegatów robotniczych po dzielnicach. 
Część fabryk odrazu stamęła; potworzyły 
się wnet samorzutne lotne oddziały, zwykle 
pod wodzą towarzysza z dzielnicy, czasem 
przygodnego sympatyka, a nieraz wprost 
nikomu nieznanego robociarza, które jako 
umocowana komenda przebiegały i lustro­
wały już nie fabryki, lecz warsztaty i w  ra­
zie potrzeby wzywały do zaprzestania pra­
cy i manifestowania swej wdli ludzkiego ży­
cia i niepodległego bytu. Po wydaniu dru­
giej odezwy wszystko w Warzawie zamarło: 
fabryki, warsztaty, tramwaje stały, sklepy 
były zamknięte, pojazdów oraiz dorożek ani 
śladu.

Od godziny 2-ej w sobotę 28-go stycz­
nia robotnicy zaczęli się zbierać grupami od 
Dworca Głównego do Siennej. Tutaj też 
wystąpiły po raz pierwszy elementy lumpen 
proletariatu — jaką rolę w ich zjewieniu 
sie odegrały władze — trudno ustalić Fa-

Oz kie pomysł; S lio w s  
pod p re ts itir itea  urzędowym
Sprawozdania z teatrów świetlnych mają 

swój osobny kącik w „Robotniku". Ale oto 
w Filharmonii wyświetlono onegdaj film, któ­
ry wymaga — jaknaj surowszej krytyki poli­
tycznej. Jest to film „urzędowy", ponieważ 
protektorami tego przedsiębiorstwa są min. 
spraw wewn. p. Ratajski, wojewoda i obszar­
nik poznański Bniński, kardynał Dalbor i gen. 
Raszewski. Wyświetlony obraz jest prolo­
giem i 1-ą częścią (z przewidzianych 8-iu) 
p. t. Odrodzona Polska

Na pokaz p. minister Ratajski zaprosił 
mnóstwo osób (posłów, senatorów, oficerów, 
duchownych, dyplomatów zagranicznych). I 
cóż im pokazał? Oto, między innemi, w jed­
nym akcie wyświetla się najohydniejsze sce­
ny z rzezi galicyjskiej 1846 r. w najwstręt­
niejszej formie: oto chłopi pod wodzą Szeli 
przynoszą odcięte, skrwawione głowy pa­
nów — żandarmom austrjackim. Ohyda! I 
co znaczy propaganda tej ohydy?!

Po powstaniu 1863 r. bezpośrednio nastę­
puje — p. Paderewski z r. 1918. A potem 
jeszcze raz p. Paderewski z okazji pobytu ze­
szłorocznego w Poznaniu. A prócz tego jesz­
cze bank Ics. Adamskiego, p. Ratajski w 
chwili, gdy zostaje ministrem, Prezydent p. 
Wojciechowski i t. d.

Kiedy poseł tow. Z. Piotrowski zapytał 
ministra Ratajskiego, dlaczego niema wśród 
obrazów Marszałka Piłsudskiego, ten odpo­
wiedział naiwnie: „Panie pośle, mówiąc szcze­
rze, w Poznaniu nikt o tem nie pomyślał"!!

Cały ten film jest jednym wielkim, nie­
smacznym w najwyższym stopniu skandalem. 
I to pokazywano cudzoziemcom! I to ma słu­
żyć do propagandy zagranicznej! Wstyd!

„Gazeta Warszawska" zafundowała sobie 
150-letni jubileusz, wywodząc się od jeziuity 
ks. Łuskiny z XVIII w., klerykalnego fana­
tyka i wielbiciela carycy Katarzyny. Z tego 
powodu postanowiła wydać księgę pamiąt­
kową, a jednocześnie zrobić interes. I oto do 
magistratu lwowskiego zgłosił się jakiś osob­
nik w imieniu „Gazety Warszawskiej", pro­
sząc o artykuł o Lwowie, przyczem magi­
strat — zapłaciłby 3,000 zł. za stronę. Spra­
wę referował endecki wice-prezydent Stahl, 
lecz wobec oburzenia członków komisji finan­
sowej Rady miejskiej — wniosek swój ze 
wstydem cofnął.

P. Stahl zapewniał, że Warszawa zakupiła 
6 stron w owem wydawnictwie, Kraków — 4, 
Wilno i Poznań — po 2!

Co znaczą te geszefty magistracko - en­
deckie?! Nasi tow. radni powinni żądać wy­
jaśnienia!

W ill 19 Kłljf ( M  w to ta l
Dnia 18 b. m. odbyły się wybory do Pow. 

Kasy Chorych w Brodach, które zakończyły 
się zupełną klęską obszamiczo - endecką.

W grupie ubezpieczonych głosowało 1085 
wyborców. Lista robotnicza Nr. 2 otrzymała 
754 gł., endecka 330 gł.; wybrano 21 delega­
tów z listy Nr. 2, a 9 z listy endeckiej.

W grupie pracodawców lista endecka o- 
trzymała 3 mandaty z 15.

mai głosiła, że wypuszczono kryminalnych 
z więzień.

Zachowanie się właidiz wskazywało na 
to, że miały one obmyślany plan. Wojska 
czy policji niawct nie było widać, gdy jed­
nakże stłuczono wielką szybę wystawową 
w firmie mechanicznego obuwia, zjawił się 
zaraz potem patrol konny, przeleciał, roz­
praszając tłum, i zniknął. Rairiono wtedy 
w głowę przechodzącą towarzyszkę z tech­
niki.

Od tego momentu zaczęły się dziać 
rzeczy nieprzewidziane. Jakby jakaś żą­
dza niszczenia ogarnęła tłum. Zaczęło się 
niszczenie sklepów.. Gwizd, brzęk, krzyk 
dollalywał z różnych stron.

W tej nieartykułowanej mowie tłumu 
wyłowić czasem można było jakby przebły- 
siki różnych tendencji; oto wobec hulające­
go tłumu staje towarzysz ze słowami opa­
miętania, drugi go podtrzymuje, — spło­
szony tłum uliczny pierzcha, lecz odchodząc 
z miejsca zniszczenia jeden z tłumu szep­
ce tow. do ucha „panie, lo bejiliński maga­
zyn".

Były w tej zawierusze momenty cieka­
we — oto właściciel sklepu na rogu Siennej 
i Marszałkowskiej, chcąc się uchronić od 
rozgromu, umieścił na szybie wystawowej 
napis: „sklep mój polecam opiece ludu". 
Mamo to, iż wiele przysmaków nęciło pożą­
dliwe oczy, sklep ocalał.

Elementy szlachetniejsze inaczej rea­
gowały -na wrażenia.—Oto biegnie od Mar­
szałkowskiej ku Kredytowej w pobliżu o- 
krąglaka młody, łat dwudziestu paru inte­
ligent, dobiega do pierwszej latami zatrzy­
muje się, spoziera dokoła, zatrzymuje 
wzrok ma płycie kwadratowej chodnika, le­
żącej obok, przepoławia ją o brzeg trotua- 
ru, obie połowy rozbija jeszcze na części i... 
z ogromną zawziętością poczyna borabarda. 
wać spokojnie stojącą latarnię.

Pod wściekłeir.i jego uderzeniami la-
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j y  granicą rosyjską
ZA KORDONEM.

W ostatnich czasach po stronie bolsze­
wickiej na południowym odcinku pogranicza 
polsko . rosyjskiego zdarzają s i ę  coraz c z c ­
icie j tajemnicze pożary, podczas których 
słyszane są  odgłosy walki Oncgdaj spłonę.a 
wieś Misakówka. Lisiczany oraz miejscowość 
W okolicy Annopola Są to  miejscowości sta­
łego postoju rosyjskich band dywersyjnych. 
Wczoraj zaś spłonęła wieś Litawka oraz 
W ielka Sknyć. Podobno pożary te szerzone 
®ą przez żywioły kontrrewolucyjne. Nagro­
madzone na terenach tych rosyjskie bandy 
dywersyjne, przeznaczone do waiK.i przeciw 
Polsce buntują się i znaczna ilość członków 
tych band przyłącza się do akcji pow stań­
czej.

z a m a c h  n a  k u r j e r a  k . o .  p .
C z ło n k o w ie  band dywersyjnych i organi­

zacji szpiegowskich na terenie pogranicza 
polsko - rosyjskiego przejawiają w dalszym 
ciągu swą zbrodniczą działalność. Zaobser­
wowawszy, i e  stale w  określonym czasie 
przesyłani są kurjcrzy z r o z k a z a m i  do placó­
wek p o g r a n i c z n y c h  Korpusu Ochrony Pogra­
nicza i chcąc wyzyskać, jak należy przypusz­
czać, w ia d o m o ś c i  służbowe dla celów szpie- 
gostwa napadło w dniu wczorajszym dwuch 
uzbrojonych bandytów  na ułana K. 0 . P., 
k tóry  odnosił pocztę do placówek. Napadu 
dokonano w o k o l i c y  folw arku Cepry w pow 
kleckim na drodze do Zapola. Napastnicy 
zadali kurjcrowi K. 0 . P. kilka cięć nożem 
W plecy. Ułan bronił się ile mu sił starczy­
ło i może uległby przew adze, gdyby nie nad­
j e ż d ż a j ą c y  wóz, k tóry  w ystraszył napastni­
ków turkotem . U łan pomimo upływu krwi 
odniósł pocztę do placówki. Dochodzenie w 
toku.

t a i l i  wjiiiiii ji Kg] M i

Jak  donosi „Dziennik Ludowy" wybory 
do Kasy Chorych w Drohobyczu zostały unie­
ważnione przez urząd ubezpieczeń. Powo­
dem unieważnienia były b łędy natury for­
malnej.

» r  r .11i i ’
Przed trybunałem  orzekającym  sądu o- 

kręgow>ego karnego w Krakowie odbyła się 
rozprawa przeciw  W ilhelmowi Kostilkowi i 

yE*-otrowi Lirze, których p rokuratura  oskarży­
ła o to, że w dn. 6-listopada 1923 r., w tow a­
rzystwie innych spólników, zagrozili funkcjo­
nariuszom policyjnym, ukrytym  w  domu przy 
ul Garbarskiej 14 „naruszeniem  ich na ciele, 
w szczególności m orderstwem , w  tym celu. 
aby wymusić na nich wydanie broni", o raz , 
Że „tymże funkcjonariuszom policyjnym przez 
P rzy m u so w e  wyprowadzenie ich z domu przy 
ul G arbarskiej 14 i odstawienie do Domu 
robotniczego w używaniu osobistej w o ln o śc i 
przeszkody czynili

O s k a r ż e n i e  zasadzało się jedynie na ze­
znaniach świadków: Bogatki i Klebana, k tó ­
r z y .  słuchani w toku dochodzeń, jako obwi­
nieni, zeznali, te  widzieli oskarżonych w tłu-

j.a w yzbyła  się swych szybek i smętnie 
lyliła fi*? na. *>o8c głową... W ówczas u- 
ęśliw icry biegnie diailej..., zapewne do 
ępmej latarni. Gontemv rnemi słowy 
lic. po c 0  T® 11 to robi"?! odwraca zdzi- 
iC oczy. jakby mię dopiero sipostrzegł i 
słowa chyżo mienie dalej.
Snuć forma protestu trod postacią 

jku powszechnego była zbyt słabym wy- 
m nienawiści długo tajonej. Obudzone 
icia słlri-e zagrały, a nie mogąc się w y -  
wać w fermie zorganjzowanej walki z 
z,dem, poszły _po linji najmniejszego o- 
i... po linji niszczenia mienia .peters- 
kifcgo" magam/nu obuwia ..berlińskie- 
ir.agazynu gotowych ubrań, a w  końcu 
treny szumowin społecznych zasilonvch 
tentem kryminalnym w  ciągu nadeho- 
rcj nocv. znalazły ujście w  grabieży. 
Dość powiedzieć, że m ir o  zerganizo- 
ego odporu ze strony Partii, mimo sa- 
»bronv czuwającej maid mienfem kkle- 
r zc strony właścicieli znaczną ilość bo- 
zvch zwłaszcza magazynów zrabowano. 
Amatorzy napojów gorących rzucili się 

v i e  ra rządowe sklepy monopolowego 
vtusu i wódki- Jako ketnirminę komitc- 
•cbotnicze natychmiast zastosowały śri>- 

— niszczenie całego zapasu spirytusu 
i z  tłuczecie wszystkich butelek Rczra- 
arnatorzy nokrzcpieTMa się na duchu pod 

ii Wtody sklerry.. w Łon. sposób spłonę­
l i  nocy trzydzieści z górą sklepów mo- 
iolowych...

Chodząc w różnych punktach po mie- 
: dla zorientowania się naocznie w svtu- 
[ spotkałem się z tow. Tadeuszem Ga- 
k'tr. (Strugiem), obaj więc. gdy zbliżała 
c 7 0 s  la godzina, umówiony czac zbiórki 

nitetu dzielricowcgo, udaliśmy się na 
:e Smoczą-

(Doh nast.).

tnie, odprowadzającym  rozbrojonych policjan­
tów  do Domu Robotniczego.

Na tej rozpraw ie Bogatko i Klcban, słu­
chani w  charakterze świadków, zeznawali zu­
pełnie inaczej, niż w toku dochodzeń, : obaj 
stwierdzili, że oskarżonych w krytycznym 
czasie i miejscu wcale nic widzieli.

Także przesłuchaniu na odbytej rozpra­
wie furek cjonarjiusze policji nie rozpoznali o- 
skarżonych. jako uczestników oddziału robot­
ników, który  ich rozbrajał i odprow adzał dc. 
Domu Robotniczego, i stw ierdzili, że prze­
wodnik tego oddziału robotników'. Stanisław- 
Zając, w ezw ał w prawdzie oddział policji do 
wydania broni. lecz uspokajał tłum i starał 
się przeprowadzić oddział policji bez szwan­
ku do Domu Robotniczego.

Komisarz D ciek ta  zeznał ponadto, że w 
Domu Robotniczym nic zmuszano policjantów 
do pozostania, lecz radzono im, aby przecze­
kali, aż się tłum uspokoi i niebezpieczeństw o 
minie.

W obec tych zeznań, trybunał odmówił 
dopuszczenia dalszych dowodów, a po w yw o­
dach prokuratora Staw arskiego i obrońców 
dr.: Ringelhcima i W oźniakowskiego wydał 
wyrok uwmlniaiacy obu oskarżonych, z powo­
du braku wszelkich dowodów winy.

W yszła z druku broszura 
p. t. „SEKRET ZWYCIĘSTWA"

napisana przez tow. M arjana Malinowskiego 
iW otjka). Nakładem  spółdzielni wydawniczo- 
księgarskiej „Nowe życie"- Skład główmy. 
C. K. W. P P. S (W arecka 7).

Cena 13 groszy Przy zamówieniach 50 
i więcej egzemplarzy 25 proc.

Wolne miejsca.
Państwow y Urząd Pośrednictw a P racy  w W ar­

szawie poszukuje kandydatów  z dobrem) św iadect­
wami i referencjam i do obsadzenia następujących 
posad-

DLA BEZROBOTNYCH ZAMIESZKAŁYCH W 
W ARSZAW IE.

W  O ddziale umysłowo pracujących (Ciepła 21
tel. 232-16). 1 wychowawczyni izraeiitki, 1 bony 
na przychodnią ze znajomością języka francuskie­
go, 1 inspektora szkolnictwa ogólnego (d'.a inw a­
lidów wojennych i ich rodzin), 8 agentów do zbie­
rania ogłoszeń. 5 agentek do zbierania ogłoszeń 2 a- 
ger.lów do sprzedaży radio-aparatów  3 agentów 
do sprzedaży węgla 1 agenta branży farm aceu­
tycznej, 2 agentów  do sprzedaży łańcuszków  och­
ronnych do w alizek, 1 w ojażem  branży farm aceu­
tycznej. 1 korepety tora  z niemieckim do 2 dz.cw- 
cząt, celem przygotowania do ki. 2 i 5

W  Oddziale dla robotników  i rzem ieślników

iC iepła 21, tel. 123-65). 1 hcblarza na żelazo 1
kowala. 1 bednarza. 6 pomocników hutniczych 
20 kotlarzy  do nitowania cicnkici blachy. 1 stola­
rza na kielowanie ręczne i .politurowanie. 2 ro b o t­
ników  do ciosania kamieni 1 bieliźniarki.

W  Oddziale dla Rlniby domowe! (Ciepła 21, 
te l. 153-27) 75 służących

W  O ddziale dla młodocianych (Rym arska 2/4, 
tei. 123-54). 2 gońców’. 4 chłopców  na usług: o-
sobiste. 5 chłopców  na prak tykę m etaiowa 3 
dziewczyn do obsługi. 1 dziewczyny na praktykę 
konfekcyjną

NA W YJAZD.
W  cdsbdale dla Umysłowo Pracujących 18

nauczycieli z pełnemi kwalifikacjami do szkół po­
wszechnych,, 1 instruktora ogrcdnika-pszczelariŁ,
1 pomocnika rejenta, 1 pomocnika gospodarcze­
go, 2 lekarzy rejonowych i okręgowych do Sejmi­
ków. 2 lekarzy do Gimnazjum, 1 lekarza do szpi­
tala pow iatow ego: pensja, mieszkanie, św iatło i 
opał, 11 lekarzy w olnopraktykujących. 1 d en ty s t­
ki. 1 sekretarza ze znajom ością spraw sikoklictw a 
powszechnego i biurowości, 1 kierow nika szkoły 

| rolniczej z wyższetn w ykształceniem rolmczem t 
kilkoletnią praktyką, 2 drogom istrrów , 1 techni- 
ka do budow y dróg i mostów

W oddziale dla robotników ! rzemieślników)
1 kowala z ognia, 1 stelm acha na korpu-sy, 6 pil- 
mkarzy 1 kucharza

flasz? Interpelacje.
Z. P. S. S. zgłosił do  min. pracy interpe­

lację w spraw ie opisanego w „Robotniku" po­
stępow ania inspektora p racy  ińż. Tutakiew i- 
cza i głównego inspektora p. Klotta.

Tow. tow. Ziemięcki, Szcrerkow ski i in­
ni wnieśli interpelację z powodu oświadczeń, 
złożonych na konferencji prasowej przez o- 
becnego wojewodę łódzkiego p. L. Darow- 
skiego. W ojewoda chwalił się w prow adze­
niem 10-godz. dnia rob. w  hutnictw ie górno- 
śląskicm, co nie ma żadnego związku z jego 
obccnem stanowiskiem, i wyraził się. te  Pol­
ska nic może przodować w ustaw odaw stw ie 
socjainćtn- To nic należy do p- wojewody, 
gdyż granice rozwoju naszego ustaw odaw stw a 
zaletą  jedynie od ciał ustawodawczych i nie 
mopą stanowić wojewodzińskiego „progra­
mu". Również w sprawie świąt wojewoda 
Darowski bronił w całości wydanego rozpo­
rządzenia — w chwili, gdy Sejm i Rząd zaj­
mują się jego rewizją co do świąt dwudnio­
wych.

Tow. tow. Malinowski, Pączek i  in. w nie­
śli interpelację w sprawie Śmierci jednego i 
ciężkiego poranienia dwuch rob. r. powodu

wybuchu prochu w wojskowej w ytwórni w 
Zagotdżonie. Przyczyną wybuchu było za­
nieczyszczenie maszyn, a przyczyną zanie­
czyszczenia — 12-godz. dzień rob., w brew  
praw u panujący w wytw órni rządowej!! In­
terpelacja domaga się wprow adzenia ustawo- | Wilno I do 10-godz. : dłuższej pracy.
r~* ( |) - I i n i — i i ^  i i mowlC U ~ « w~i > »  ~ if*  — *— y ~ i—

wego 8-godz. dnia rob. i zabezpieczenia tyc ia  
. zdrowia robotnikom przy ich niebezpiecznej 
pracy.

Tow, Pławski interpelow ał w sprawie 
zmuszania listonoszów w urzędzie pocztowym

Olbrady
Sesja draga

Po długiej kąmpanj; prasowej, po rozpra­
wach w komisji, Sejm zajął się wczoraj spra­
wą gdańską. Przeszedł, długo i mozolnie u- 
zgadniany, wspólny wniosek prawicy i „W y­
zwolenia". * Co do Z P. P. S., to nic mógł 
się przyłączyć do tej większości, ponieważ 
przeważna część naszych postulatów  me zo­
stała w mm uwzględniona. W iększość chcia­
ła powiedzieć tylko, te  G dańsk nie jest Pań­
stwem suwerennem, co jest słuszne, ale nie 
chciała powiedzieć, za co go uważa. Skoro 
się zaś poruszyło spraw ę istoty prawnej u- 
stroju gdańskiego, to takie niedomówienia są 
szkodliwe i budzą tylko podejrzenia, do k tó ­
rych i tak  dają powód głosy prasy burżua- 
zyjnej. Dalej większość nic uwzględniła t e ­
go, na cośmy kładli największy nacisk — 
stwierdzenia, t e  nasza polityka w spraw ie 
gdańskiej musi być ściśle pokojowa i zgod­
na z normami prawnemi. To były najważ­
niejsze różnice. Zgłosiliśmy więc swój odręb­
ny wniosek. Los jego jednak był przesądzo­
ny wobec stanowiska wszystkich innych 
stronnictw  polskich. A jednak — zalecana 
przez nas tak tyka okaże się jedynie w łaści­
wą!

Senat przyjął w  tej samej spraw ie cały 
szereg wniosków — natury  przeważnie re ­
presyjnej w stosunku do Gdańska. Represje 
gospodarcze to broń obosieczna i bardzo kosz­
tow na i dla Państw a, i dla ludności. Zupeł­
nie niepotrzebnie mogą one tylko zaostrzyć 
zatarg, k tóry  przecież ma być niezadługo roz­
strzygnięty przez Ligę Narodów! W śród tych 
środków represyjnych są i takie, jak ściganie 
przem ytnictw a, jakgdyby po napraw ie stosun­
ków senat chciał ulegalrzcwać lub tolerow ać 
przem ytnictwo! Ten punkt jest wprost 
śmieszny.

Sejm zatw ierdził wniosek senatu, pogar­
szający ustaw ę o zabezpieczeniu bezrobot­
nych (zapomogi w  ciągu 26 tyg., nic zaś 39).

Oto do czego burtuazji potrzebny jest 
senat!

Sejm odroczył na czas bliżej nieokreślo­
ny swe prace, aby dać możność komisji bud­
żetowej szybszego uporania się budżetem .

UCZCZENIE ZMAFŁEC-0 W ICEM ARSZAŁKA 
ZYGMUNTA SEYDY.

Przed przystąpieniem, do porządku dziennego 
wczorajszego posiedzenia M arszałek w dluższetn
przem ówieniu uczcił pamięć zmarłego wicem ar­
szałka, d-ra Zygmunta Scydy

LECZENIE NIEETATOW YCH PRACOW NIKÓW  
KOLEJOW YCH

P rzy  pterw srem  czytaniu ustawy o rozciągnię­
ciu pomocy ’ekarskiej na nieetatow ych pracowni- 
ków kolejowych, zabrał gios

tow. K urylewicz. Ustaw a jest niedosta­
teczna i krzywdzi pracowników w porówna­
niu do tych uprawnień, k tóre  już poprzednio 
mieli w W ićlkopobce ! Małopolscc Tow 
Kurylewicz wnosi odrzucenie ustaw y

Wniosek ten nie uzyskał większości i ustawę 
odesłano do komisji komunikacyjnej.

O PODATEK DOCHODOWY.
Nowelę do ustawy o podatku dochodowym 

referow ał pos. Manaczyńslri (Zw. L N.), zaznacza­
jąc, te  nowela ma na ce':u jedynie uportądkow am e 
skali podatkow ej, nie w yczerpuje więc całości za­
gadnienia. Nowela ustala minimum dochodu, od 
którego zaczyna się obow iązek płacenia na zł 2500. 
Mówca wypowiada się za pow szechnością podatku 
dochodowego, t. j. za najw iększą liczbą płatników

łPos. Frostig (Koło żyd.) trwaia, że nowela po ­
garsza ustaw ę, gdyż ludziom gorzej sytuowanym 
podw yższono podatek , a lepiej sytuowanym — 
obniżono N astępnie mówca krytykuje działalność 
podatkow ych komisii szacunkowych i polemizuje z 
Prem ierem co do wydajności podatku dochodow e­
go. Żąda ponownego odesłania noweli do komisii.

(Pos. M atakiew icz (K at. Lud.) skarży się na ko­
misje szacunkowe, w których kw itnie protekcia 
Największą bo lączką jest to, te  zgłoszenie rckursu 
nie wstrzymuje zapłaty.

■"Wiceminister Markowski sprzeciwia się ode­
słaniu noweli ponownie do komisji, k tóra nic no­
wego nam już nic pow ie.

W niosek pos Frostiga przyjęto i nowelę ode­
słano ponownie do komisji.

RATY FIKA CJA  KONW ENCJI Z NIEMCAMI.
Refer, .pos. Dębska kreśli dzieje konwenc;i w  

sprawie obyw atelstw a i opcji, k tóra już była p rzed­
miotem rozważań I.igi Narodów i T rybunału H as­
kiego j wreszcie została rozstrzygnięta na drodze 
arbitrażu. Umowa oparta na wzajemne-n porozu­
mieniu siłą rzeczy musi być kompromisowa i nie 
może nes w  zupełności zadowolić. W  sprawie o- 
byw tticlstw a arb iter przychylił się ne stronę nie­
miecką, natom iast w> spraw ie opcji zwyciężył po­
gląd polski. Prawica parlam entu niemieckiego 
ostro krytykow ała konwencję, która 'ednak zyska­
ła tam większość

Pos. H erz (N, P. R .) zgłasza resoluci? o za­
pewnieniu opieki i pomocy optantom polskim z 
Niemiec.

Ustawę ratyfikacyjną w drugiem i trzeci rai

Sejmu.
Posiedzenie 177

czytania przyjęto. Rezolucję .pos, Herza uchwa­
lono

ZATARG Z GDAŃSKIEM.
Rcicr, pos Dębski omawia politykę W, M. 

Gdańska, która nic podporządkowuje się traktato­
wo wersalskiemu. W Gdańsku góruje idea odwe­
tu i powrotu dawnego porządku rzeczy Polska 
nie ma żadnych zamiarów agresywnych względom 
Gdańska Nie marny potrzeby zdobywać praw w 
Gdańsku, g|dyź posiadamy je na mocy traktatu wer­
salskiego.

Z kolei przemawiał pos. tow. Niedziałkowski.

PRZEMÓWIENIE TOW . NIEDZIAŁKOW­
SKIEGO.

Przedkładam y Sejmowi odrębny wniosek 
Z. P. P. S„ jako votum mniejszości komisji 
spraw  zsgr. W ychodzimy z założenia, te  
między Gdańskiem  a Polską niema sprzecz­
ności interesów, że przeciwnie przyszłość go­
spodarcza Gdańska jest nierozerw alnie złą­
czona z rozwojem gospodarczym Polski. Naj­
w iększą winę w zatargach ponoszą dzisiejsze 
władze wolnego miasta Gdańska, k tóre  są 
wyrazicielem prądów  nacjonalistycznych za­
targi te nic leżą w interesie ani Gdańska, ani 
Polski. Polska nie ma powodu wyolbrzymiać 
i zaostrzać tych incydentów. Powinna ona 
trak tow ać spraw ę z umiarem. Niema w  spo- 
łeczeństw ie polski cm czynnika, któryby miał 
chęć czy odwagę załatw ić sprawę gdańską 
za pomocą siły zbrojne), ale nic ulega też 
wątpliwości, że znaczna część nieprzychylnej 
nam prasy w Europie w ten sposób usiłuje 
przedstaw ić istotne zamiary polityki polskiej. 
Dlatego uchw ała Sejmu powinna silnie pod­
kreślić, że Polska myśli jedynie o pokojo-wem 
załatw ieniu zatargów. (Głosy na prawicy: 
Nic potrzeba tego podkreślać). A rtyku ły  nie­
których organów prasy polskiej, k tó re  są wo­
dą na młyn nacjonalizmu niemieckiego, św iad­
czą także, że trzeba to podkreślić.

Następnie należy podkreślić, że opinja 
publiczna zbytnia wagę przywiązuje do 
znalezienia formułki prawnej ustroju gdań­
skiego Uważamy, te  jest to dla nas rzecz 
drugorzędna, a najważniejsza jest dla nas o- 
brona praw . k tóre T rak ta t W ersalski i póź­
niejsze konwencje Polsce przyznają. Gdańsk 
jest tw orem  myśli angielskiej, k tóra  mało jest 
zainteresow ana w formułkach prawnych. Dla­
tego z naszego kontynentalnego punktu  wi­
dzenia trudno znaleźć odpowiednią formułkę. 
Nam chodzi o to, aby przy takiej czy innej 
formułce praw a Polski i ich wykonywanie by­
ły zagwarantowane. To jest istota rzeczy. 
Co do rzeczy samej porozumienie między 

opinja dem okratyczną polską a demokracją 
gdańską nietylko jest możliwe, ale pierwszy 
krok ju t został poczyniony. Przed paru dnia­
mi zupełnie łatw o uzgodniliśmy stanowisko y, 
socjalną dem okracją gdańską. (Głos: To za­
wsze łatwo). Uzgodniliśmy łatw o na podstawie 
tej zasady, że wszystkie trak ta ty  i konwencje 
mają być przestrzegane przez obie strony i 
że nikt nie zamierza przez zaostrzenie kon­
fliktów doprowadzić do zaognienia stosun­
ków. Porozum ienie między jednym obozem 
robotniczym a drugim jest zawsze łatwiejsze, 
niż np. porozumienie p. posła Sadzewicza z 
p. Sahmcm, chociaż mają oni jednakow ą za­
sadniczą idcologję, my jednak mamy wspólną 
ideologię nie z p. Sahmem i z gen. Luden- 
dorffem, lecz z socjalną dem okracją w Niem- 
crech i gdzieindziej i wcale się tego nie 
wstydzimy, że możemy się porozumieć z so­
cjalistami po tam tej stronie granicy. Gdań­
ska socjalna dem okracja rozumie, te  przy­
szłość gospodarcza Gdańska pozostaje w ści­
słym związku z przyszłością gospodarcza 
Rzplitej.

W niosek nasz brzmi:
„Sejm stwierdza, że polityka polaka w 

stosunku do W. M. Gdańska zmierza do bez­
względnie pokojowego wprowadzenia w ży­
cie praw, należnych Polsce na terenie Wol­
nego Miasta. Prawa te, określone w postano­
wieniach Traktatu Wersalskiego, mają na ce­
lu zapewnienie Rzplitej zupełnie swobodne­
go dostępu do morza. Władze Wolnego Mia­
sta, ulegając wpływom obozu nacjcnalistycz- 
nego, przeciwstawiając się w szeregu wypad­
ków postanowieniom Traktatu, naruszają ży­
wotne i uprawnione interesy Rzplitej, co two­
rzy grunt podatny dla ustawicznych zatargów 
i Odbija się ciężko zarówno na rozwoju go­
spodarczym P o ls k i  jak i na położeniu szero­
kich kół ludności pracującej Gdańska.

„Sejm podkreślając, że nie jest zamiarem 
R z p l i t e j  zaostrzanie konfliktów, wzywa Rząd, 
by dążył szybko i energicznie do załatwienia 
sporu w sposób przewidziany traktatowo w 
interesie przyszłości gospodarczej Rzplitej, z 
którą pozostaje w rwiszku nierozerwalnym 
także p - t z t s z I o ś ć  gosnodarcza Gdańska". (O- 
klaski na ławach P. P. S.).

Pos Rudziński (Wyrw). Pomimo, że k.ub 
mówcy jest również pokojowo usposobiony, n:e 
podziela wywodów tow. Niedziałkowskiego Po,- 
site b rr Gdańska istnieć nie może i ie okoncznr-"
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wyzyskuje na terenie Gdallska zarówno agitacja 
niemiecka i rosyjska Znaczenie Gdańska nage- 
piej poznaliśmy podczas wojny bolszewickiej. W 
unię zrozumienia konieczności współżycia Polska 
w umowach z Gdańskiem godziła się na ustępstwa. 
Mimo to Senat gdański prowadzi politykę piemact- 
wa, inspirowaną przez wpływy zagraniczne. Se­
nat gdański dąży do separatyzmu w stosunku do 
Poiski i zjednoczenia z Rzeszą Niemiecką Polska 
nie może na to spokojnie patrzeć. Nie wzywamy 
Rządu do mobilizacji, ale Rząd powinien wyzyskać 
wszystkie wpływy polityczne i dyplomatyczne, a- 
żeby stosunki z Gdańskiem doprowadzić do nale­
żytego sprecyzowania. Klub „Wyzwolenia" bę­
dzie głosował za wnioskiem komisji.

Po*. Pluciński (Zw. L, N.) omawia uprawnienia 
portowe i pocztowe przysługujące Polsce w Gdań­
sku oraz rolę Wysokiego Komisarza, który iest 
tylko arbitrem w pierwszej instancji, opiekunem 
i kontrolerem konstytucji gdańskiej i Senatu ale 
konstytucja ta nic może być sprzeczna z upraw­
nieniami Polski.

Podstawą sporu jest to, jaki teren należy pod­
ciągnąć pod naz-wę portu. W obrębie portu Pol­
ska ma monopol na pocztę, Gdańsk zaś ma prawo 
do własnych urządzeń tylko poza portem. Dotych­
czas za granicę portu uważa się linję, która dzieli 
koleje polskie od gdańskich.

Pos. Stroński (Ch. N.) zastanawia się nad trze­
ma sprawami: 1) czy Gdańsk został utworzony, ja­
ko wolne miasto dla zapewnienia Polsce dostępu 
do morza, czy dla odrębnych swoich celów; 2) rak 
się przedstawia t. zw. suwerenność Gdańska i 
wreszcie 3} jak na tle obecnego zatargu wygieda 
prawo a rzeczywistość Gdańska. Mówca powołu­
je sio na konferencję wersalską i na orzeczenie 
Rady Ambasadorów, które potwierdzają ten cel 
utworzenia wolnego miasta. Dalej dowodzi, że 
Gdańsk jest tylko „wolnem miastem", a nigdy — 
wolnem, a tem mniej strwerennem państwem. 
Wreszcie dowodzi, ie  w zatargu pocztowym pra­
wo i słuszność były po naszej stronie, a Wysoki 
Komisarz przekroczył swoje kompetencje

Ostatni przemawiał Min. Spraw Z agr, p. AL 
Skrzyński. Sejm i Naród wypowiedział swe obu­
rzenie, sąd i wolę. Świat przekonał się, jak Pol­
ska reaguje na naruszenie traktatu wersalskiego. 
W stosunkach polsko - gdańskich rozstrzygnie pra­
wo. Będziemy dążyli do naszego celu, aby duch 
wolnego miasta ział się z duchem traktatu wersal­
skiego.

W głosowaniu przyjęto (bardzo znaczną więk­
szością wniosek większości komisji następujące; 
treści:

UCH W A ŁA  W  SPRAW IE GDAŃSKIEJ.
Z uw agi, i e  p ostanow ien ia  T raik ta tu  W e r­

salsk iego  do tyczące  G dańska  p o w sta ły  z u- 
znania rozległych p o trze b  gospodarstw a P ań ­
stw a Polskiego, d la  k tó reg o  Gdańsk przy  uj­
ściu W isły  należącej n iem al w całości swego 
biegu do R rp lite j, stanow i jed y n y  d o stęp  do 
m orza i że postanow ien ia  te  m ają w yłączn ie

na ce lu  zabezp ieczen ie  P olsce w  ca łe j pełn i 
tego d o stęp u  w  zak res ie  w szelk ich  obecnych  
p o trze b  ja k o te i i p rzyszłego  rozw oju  gospo­
darczego  P ań stw a  Polskiego,

Sejm stwierdza:
1) żc źród łem  i ok reślen iem  polsk ich  p raw  

państw ow ych  w G dańsku  są postanow ien ia  
T ra k ta tu  W ersalsk iego ,

2) że w ład ze  w. m. G dańska , p rzec iw ­
staw iając  ustaw iczn ie i n iep raw n ie  T ra k ta to ­
wi W ersalsk iem u odm ienne pojm ow anie K on­
w encji P arysk ie j, U m ow y W arszaw sk iej, o rze ­
czeń  W ysokiego  K om isarza lub w łasne sam o­
w olne postępow an ie , zm ierzają sta le  do  zw ę­
żan ia  p raw  przyznanych  Polsce w  T ra k ta c ie  
W ersalsk im ,

3) że w ysuw ając Obecnie, w b re w  w y ra ź ­
nem u brzm ieniu  T ra k ta tu  W ersalsk iego  zu ­
pe łn ie  dow olne pojęcie suw erennego  państw a 
gdańskiego, s ta ra ją  się w ładze  w. m. G d ań sk a  
w e w szystk ich  dziedz inach  dostosow ać do te ­
go po jęcia  s ta n  rzeczy w is ty  i usuw ać p raw a  
p rzyznane  P olsce w  T ra k ta c ie  W ersalsk im ,

4) że taikic k ilk u le tn ie  już. s ta łe  pod k o ­
p yw an ie  T ra k ta tu  W ersalsk iego  jest podw a­
żaniem  p o d staw  pokoju, k tó reg o  P olska, un i­
k ając  ze  swe,j s tro n y  w szelk ich  zao strzeń  i d ą ­
żąc  do  za ła tw ien ia  sporów  w  przew idziany  
sposób  pokojow y, nie chce n aruszać i p ragn ie  
bron ić w  jego p raw nych  podstaw ach ,

w zyw a R ząd  do podjęcia k ro k ó w  celem  
p rzep ro w ad zen ia  w łaściw ego s tan u  rzeczy  w  
ca ło k sz ta łc ie  sp raw  polsk ich  w  G dańsku , a 
tem  sam em  is to tnego  zapew n ien ia  P olsce do­
stę p u  do m orza p rzez  G dańsk .

W obec przy jęcia  pow yższej uchw ały  w ię k ­
szością g łosów  aż do „W yzw olen ia" w łą c z ­
n ie  M arsza łek  w niosku  Z. P. S. S. pod' gło­
sow anie  ju t  nie poddał.

Przyjęto poprawkę Senatu do ustawy o zmia­
nie art. 13 ustawy z 18 Iipca 1924 r. o zabezpie­
czeniu na wypadek bezrobocia.

O KONKORDAT.
Następnie pos. Rodziński fWyzw.) przemawiał 

w sprawie wniosku o rokowaniach nad konkorda­
tem między Polską a Rzymem. Rokowania te u- 
trzymywane są w tajemnicy. Ani Mmisterjum 0 - 
światy, ani Min. Spraw Zagr. nie mają o tem do­
kładnych wiadomości. Rząd ma obowiązek poin­
formowania o przebiegu rokowań Sejmu Mówca 
rezygnuje z nagłości wniosku i traktuje go tylko, 
jako przypomnienie Rządowi.

Marszałek. W obec tego uważam wniosek ra 
skonsumowany.

Następnie Marszałek powiadomił Sejm o przy­
jętym przez komisję budżetową regulaminie pracy 
nad budżetem, zaznaczając, że komisje będą praco­
wać po cztery dni w tygodniu, w miarę potrzeby 
zbierając się rano i po  południu.

Sejm regulamin ten uchwalił.
O teraksio i ponządkn dziennym następnego 

ptm edboań?, posłowie zostaną uwiadomieni.

TELEGRAMY
Przesilenie rządowe na Litwie.

Kowno, 28 stycznia (PAT). Gabinet 
litewski księdza Tumenasa podał się wczo­
raj wieczorem do dymisji. Marszałek sej­
mu litewskiego ks. kanonik Staugajtis zło­
żył również swój urząd, ma bowiem otrzy­
mać infułę biskupią. Na miejsce księdza 
Staugajtisa został wybrany ks. Bystrach, 
dotychczasowy minister oświaty, który już 
od dłuższego czasu nosił się z zamiarem 

* ustąpienia ze stanowiska ministra. Jako

Otoady
Sesja druga

Senatu.
Posiedzenie 81

Na wczorajszcna posiedzeniu -Senat przyjął 
szereg poprawek dc ustawy o zaginionych księ­
gach hipotecznych.

Następnie Senat przystąpił do omawiania 
sprawy gdańskiej. Referował sen. Buzek, który 
podkreślił, żc sprawa bezpieczeństwa granic Rze­
czypospolitej ics- dla nas ważniejsza od zatargu z 
O drńsinco. Mówca omawia szczegółowo z punk­
tu widzenia politycznego i gospodarczego 6prawę 
dostępu do morza Polityka Anglji, która nie p ra­
gnie silnej Polski, jako sojuszniczki Francji, wy­
tworzyła w ujściu Wisły teren ciągłych konflik­
tów. P olityki ustępstw w stosunku do Gdańska 
okazaia się szkodliwa i musimy obecnie dążyć do 
zmiany trch  stosunków Dzięk1 Polsce Gdańsk 
jako port zajął obecnie pierwsze miejsce na Bał­
tyku. Wrogą pclitykę Gdańska w stosunku do

Polski mówca przypisuje składowi Senatu Gdań­
skiego, gdzie przewagę mają nacjonaliści niemiec­

cy. Mówca zaleca stosowanie do Gdańska środ­
ków represyjnych, ale ściśle pokojowych. Gdy 
partje środka, którcmi są sfery gospodarcze, po- 
rzują zmianę naazego stanowiska, potrafią wpły­
nąć na Senat. Dalej zaleca sen. Buzek zaprzestać 
zamawiania towarów w Gdańsku.

Mówca w konkluzji zgłasza wniosek o zasto­
sowanie ca-łogo szeregu represji gospodarczych w 
stosunku do Gdańska.

Rezolucję przyjęto en bloc.
Następnie po referacie s. tow. Siedleckiego, 

przyjęto drobne zmiany do projektu ustawy o po­
miarze morskich statków handlowych.

Następne posiedzenie 4 lutego o godz 4-ej po 
południu.

SM* l^VVi

&ronika poff^cimu
W SPRAWACH BUDŻETU.

P rcm je r W ł. G rab sk i p rzy ją ł dzisiaj po ­
słów  C hacińskiego, G łąb ińsk icgo  i Zdziechow - 
skiego, którzy przybyli n a  zaproszen ie  p. P re- 
m jera i odbyli ż nim  n arad ę  w  sp raw ach  b u d ­
żetu .
WICEPREZ. IZBY ANGIELSKIEJ U MAR­

SZAŁKA RATAJA.
W czoraj w  godzinach popo łudn iow ych  

złożył w izy tę p. m arszałkow i Sejm u R a ta jo ­
wi w icep rezyden t izby angielsk iej p. Ja m e s  I. 
H ope. R ozm ow a p rzec iągnęła  się godzinę.

Z RADY MINISTRÓW
(PAT.). Rada ministrów w dniu 38 b, m po­

wzięła następujące uchwały:
1) Wprowadzenie do statutu organizacyjnego 

-tr.r., spraw1 zagr. stanowiska służbowego generalne­
go inspektora podległych M. S. TL urzędów.

21 Zlikwidowanie nadmiernej ilości mieszkań 
prywatnych w gmachach rządowych.

3) Rozporządzenie o rozszerzeniu granicy gmi­
ny miejskiej Wołomin w pow. Radzymińskim

4) Odebranie debitu pocztowego czasopismu 
..Ostdcutsche Morgenpost", wychodzącemu w By­
tomiu.

■ 5} Projekt ustawy, zmieniającej przepisy . tym- 
ctaeowc o kosztach sądowych.

6) Projekt ustawy o cudzoziemcach i upoważnie­
nia ministra spraw wewnętrznych do wycofania z 
Sejmu projektu ustaw o dowodach osobistych.

ZWOLNIENIE KSIĘŻY Z PROCESU ARCYB.
CIEPLAKA.

Zwolnieni zostali z więzienia sokolnickiego w 
'Moskwie nastęipujący księża z procesu arcybisku­
pa Cieplaka: Wasilewski Antoni, Iwanow Domi­
nik, Matulanrs Tcofii, Proncketis Augustyn Rut­
kowski Franciszek, Janukowicz 'Piotr, Małecki An­
toni i Trojga Jan.

KOLEJOWA .KOMISJA POLSKO- 
CZESKOSŁOWACKA

(PAT.). W mini ster, jum kolei obraduje komisja 
kolejowa polsko - czeskosłowacka, która opraco­
wuje klauzule tranzytową i ogólno-kolejową, ma­
jące wejść do trak tatu  handlowego polsko-czesko- 
słowackiego. Jako  delegat min kolzi czeskosJo- 
wackich bierze udział w  komisji dr Lankasz oraz 
reprezentant poselstwa czeskosłowackiego w W ar­
szawie, dr. \  isek. Wiadomości, które się ukaza­
ły ostatnio w pismach o przerwaniu obrad komisji, 
są nieścisłe.

ZNIESIONE ŚWIĘTA.
Wobec licznych zapytań Min. W. R.. i O. P. 

wyjaśnia, że w związku z rozporządzeniem Pana 
Prezydenta Rrplitej Polskiej z da. 15 listopada 
1924 r o dniach świątecznych. Min, zawiadanra po 
porozumieniu się z Prezydjum Rady Ministrów, że 
w dniach 2-go lutego i 25-g0 marca 1925 r. odby­
wać się winna normalna nauka szkolna oraz praca 
w biurach kuratoriów i podległych urzędów.

„W arszawianka" zaprzecza wiadomości 
„Rzeczypospolitej" iż p. Kornel Makuszyński i 
Włodzimierz Perzyński wystąpili z yedakcji „W ar­
szawianki",

następcę księdza Bystracha wymieniają re­
daktora Jckantasa z chrześcijańskiej de­
mokracji. Kurs dotychczasowej polityki vt 
sejmie ma być utrzymany, to znaczy, że 
chrześcijańska demokracja nie dopuści do 
komisji sejmowych przedstawicieli partji 
opozycyjnych. Te kardynalne zmiany rzą­
du na Litwie stoją w związku z odbytym 
w tych dniach zjazdem partji chrześcijań­
sko - demokratycznej.

Sprawa ewakuacji strefy  iColońskiej.
PO ODPOWIEDZI NIEMIEC.

Londyn, 28 stycznia. (PAT.). Jak do­
nosi biuro Reutera, ostatnia odpowiedź 
Rzeszy na notę sprzymierzonych w niczera 
nie zmieni ogólnej sytuacji. Raport osta­
teczny komisji kontroli będzie wysłany 
Rzeszy możhwie naijwcześniej, aby dać rzą­
dowi Rzeszy możność jaknajprędszego u- 
świadomienia sobie, co pozostaje mu do 
zrobienia. Przedtem nie będzie prawdo­
podobnie żadnej wymiany korespondencji.

Paryż, 28 stycznia. (PAT.). Jak poda­
je „Petit Parisien", sojusznicy nie odpo­
wiedzą na wczorajszą notę niemiecką, tem 
więcej, że za 2 tygodnie będą w posiadaniu 
ostatecznego sprawozdania międzysojusz- , 
niczej komisji kontrolnej, które pozwoli im i

na wysłanie do Berlina szczegółowej doku­
mentacji,
NIEMCY ZAWRĄ PAKT BEZPIECZEŃ­
STWA 0  ILE NASTĄPI EWAKUACJA 

STREFY KOLOŃSKIEJ.
Londyn, 28 stycznia. (PAT.). Berliński 

korespondent „Daily Express" donosi —■ 
jak zapewnia — z wiarogodnego źródła, te  
rząd niemiecki polecił niemieckim przed­
stawicielom dyplomatycznym w stolicach 
państw koalicyjnych złożyć rządom koali­
cyjnym następujące oświadczenie:

Niemcy gotowe są zawrzeć pakt bez­
pieczeństwa z aljantami, jeżeli alianci bę­
dą skłonni przystąpić niezwłocznie do cał­
kowitej ewakuacji strefy kolońskiej.

Walki przedwyborcze w Jugosławii.
Białogród, 28 stycznia. (PAT.). Kam- 

panja wyborcza przybiera charakter namięt­
nej walki między stronnictwami, , dając 
miejscami pole do starć i aktów gwałtu. W 
niedzielę na zebraniu wyborców niem:ec- , 
kich w miejscowości Novisivats-Voivodmc j 
kierownik partji niemieckiej, Kraft. depu- j 
towany Grasel i przewodniczący komitetu ! 
miejscowego zostali napadnięci przez lud- j 
ność, przyczem Kraft został ciężko ranio- 
ny w głowę. Dzienniki, wyrażając ubole­
wanie z powodu tego incydentu, podkreśla­
ją trudność zapewnienia swobody kampanji 
partji niemieckiej z powodu wzburzenia, 
wywołanego u ludności na skutek niedaw- , 
nego wykrycia stosunków kierowników par- : 
tji z Radiczem. Minister spraw wewnętrz­
nych nakazał przeprowadzenie śledztwa w j 
sprawie wymienionego incydentu.

Wiedeń, 28 stycznia. (PAT.). ,,Neue 
Freie Presse" donosi z Białogrodu, że w 
miejscowości Gacko w Herzegowinie w cza­

sie starcia, jakie się wywiązało w związku 
ze zwołanem przez ministra i posła d-ra 
Markowicza zgromadzeniem wyborczem, 
zabity został kandydat partji demokratycz­
nej, Peko.

PROTEST POSŁA NIEMIECKIEGO 
Białogród, 28 stycznia. (PAT.). 

związku z zajściami na tle wyborczem. w 
czasie których został ranny poseł Kraft, 
przewodn. partji niemieckiej w Woiwo- 
dinie, poseł niemiecki w Białogrodzie, Ols- 
hausen, zawiadomił rektora uniwersytetu w 
Białogrodzie iż nie będzie mógł wziąć u- 
działu w uroczystości ku czci świętego Sa­
wy z powodu dokonania tego zamachu, o- 
brażającego uczucia niemieckie. Następnie 
poseł niemiecki uczynił osobiście demarche 
w min. spraw zagranicznych.

Prasa jugosłowiańska uważa krok po­
selstwa niemieckiego za niedopuszczalną 
ingerencję w wewnętrzne sprawy Jugosła-^
W J l .

;i!i
Paryż, 28 stycznia. (PAT.). Przewod­

niczący delegacja niemieckiej do rokowań 
handlowych, Trendelenburg, odjechał do 
Berlina, celem poinformowania rządu o sta­
nie dotychczasowych rokowań francusko- 
niemdeckich. Udzieli on odpowiedzi na o- 
statnie propozycje rządu francuskiego w 
początku przyszłego tygodnia.

I P S  V
r

Paryż, 28 stycznia. (PAT.). Jak dono­
szą * Brukseli, nieprawdziwa była wiado­
mość, jakoby Theunis miał oświadczyć w 
Izbie deputowanych, że w marcu będzie ona 
rozwiązana. Natomiast w nieictórych dzien­
nikach wyrażona została opinja, że sprawa 
powszechnego głosowania dla kobiet, która 
w najbliższym czasie będzie przedmiotem 
obrad parlamentu, może spowodować prze­
silenie ministerialne, ewentualnie rekons­
trukcję gabinetu.

if i? ioi witói
j i t i i ’- f t i r t R P ' . -

Wiedeń, 28 stycznia. (PAT.). „Arbei- 
ter Zeitung" donosi: konferencja w spra- 

wie sporu w łonie węgierskiej socjal-demo- 
kracji, która toczyła się w Wiedniu pod 
przewodnictwom Toma Shawa, została u- 
kończona wczoraj wieczorem. Wynik tvcn 
rokowań będzie ogłoszony jutro w „Arbei- 
ter Zeitung" i w „Nepszawie".

Sprawa M o i
Białogród, 28 stycznia. (PAT.). Rząd 

ogłosił w prasie listy Krasina adresowane 
do Radicza i Logo newskiego, przedstawicie­
li sowieckich w Wiedniu, zawierające we­
zwanie międzynarodówki chłopskiej do 
chłopów bałkańskich o rozpoczęcie akcji re­
wolucyjnej i utworzenie wspólnego frontu 
miodzybałkańskiego.

słu w celu zawarcia nowej umowy zarob­
kowej, mającej obowiązywać od dnia t lute 
go 1925 r. Zespół pracy zawodowych 
związków robotniczych postawił wniosek, 
przewidujący ogólną podwyżkę zarobków 
dla wszystkich kopalń i hut o 5 proc., mo­
tywując to wzrastającą drożyzną. Oprócz 
tego zażądał zespół pracy dodatku wyrów­
nawczego dla hut metalowych w wysoko­
ści 35 proc., dla kopalń 25 proc. i dla ro­
botników w hutach, którzy nie są zatrud­
nieni w pracach akordowych — w wysoko­
ści 35 proc. Żądanie dodatku wyrównaw­
czego przez związki robotnicze opiera się 
na tem, że dzisiejsze zarobki sa w stosunku 
do zarobków w lutym 1924 r o 20 — 25 
proc. niższe i oprócz tego zarobki robotni­
ków w innych państwach przy tym samym 
czasie pracy i przy tej samej wydajności 
przewyższają zarobki robotników w woje­
wództwie Śląskiem o 25 — 35 proc. Związ­
ki pracodawców wielkiego przemysłu na 
w yżej wspomrńanem posiedzeniu przedło­
ży ły  wniosek, domagający sią obniżenia 
(!) zarobków  w wysokości 10 proc. ogółem, 
a na rewir południowy (Pszczyna i Rybniki 
o dailsze 5 proc. Ponieważ posiedzenie to 
nie doprowadziło do ugody, zespół pracy 
związków zawodowych robotniczych zwró­
cił się do komisji pojednawczej i przedsta­
wił jej powyższe wnioski, prosząc o roz­
strzygnięcie sporu.

Mmm i

i un mm i lóraMfftltfid fH L
PROWOKACYJNE STANOWISKO 

PRZEMYSŁOWCÓW.
Katowice, 28 stycznia (PAT). Dnia 28 

b. m. odbyło się wspólne posiedzenie przed­
stawicieli zespołu związków robotniczych i

— Donoszą z Szanghaju, to  wojska marszałka 
Czi-Shi-Mana poniosły koło jeziora Tai- Hi zupeł­
ną klęskę i cofają się w kierunku na Szanghaj.

— A lbański konstytuanta wybrała prezesa 
ministrów Achmcda Beja Zogu prezydentem re­
publiki.

— „Vorwarts" donosi z kolonii, że policja wy­
kryła tam w jednym z domów wielki komunistycz­
ny magazyn broni i amunicji.

— W okręgu Chersońskim na Ukrainie doko­
nano podziału 90.00 dziesięcin ziemi przeznaczo­
nej dla żydów, pragnących zająć się uprawą roli. 
Ludowy komisarz rolnictwa republiki krymskiej 
wyznaczył 1200 dziesięcin ziemi dla żydowskich 
osadników.

— Według doniesień Reutera z Kairu policja 
przedsięwzięła rewizje u szeregu egipskich polity­
ków.

— Reuter donosi, że w przyszłym tygodniu od­
będzie się w Singapore konferencja admirałów (lo­
ty angielskiej.

— Prezydent republiki łotewskiej Czaksie 
uda się dnia 22 lutego do Tallina, dokąd przybę­
dzie nazajutrz, i zabawi tam 3 dni

/



Mr. 29 R O B O T  N I K ,  orwartek, 29 slycznia 1925 roku.

—  „D aily  Mail'* d o n o si * S zanghaju , że  m e­
ch an icy  i szo ferzy  w  S zanghaju  i N an k in ie  z a s tre j-  
kow ali, n ie  ch cąc  n a raż ać  się  p rzy  p rzew o żen iu  
w o jsk  na  d z ia łan ie  s trz a łó w  przec iw n ików .

— W edług  do n ies ień  z A lb an ji z ab ity  z o s ta ł 
p rzy  u siło w an iu  u c ieczk i ag en t b e lszew ick i Z h  
D ibra, c z ło n ek  fed erac ji b a łk ań sk ie j.

— S cism ograf b u d a p esz teń sk ie g o  u n iw e rsy te tu  
Z ano tow ał dzisia j ra n o  trzę s ien ie  ziem i, k tó reg o  
ognisko  znajdu je  się  w  od leg łośc i 9400 k ilo m e tró w

—  W edług  w iadom ości z S in g ap o re , p ew n a  
ch in k a  rz u c iła  d a  b u d y n k u  rząd o w eg o  w  K ualaltim  
pur bom bę, k tó ra  w y b u ch ając  z ran iła  po w ażn ie
k ilk u  u rzędn ików .

— L iczba  b e z ro b o tn y ch  w  A nglji sp a d ła  w  c ią ­
gu ub ieg łeg o  ty g o d n ia  zgórą  o 10.000 osób

_  W  L ondyn ie  trw a  s tra jk  p raco w n ik ó w  e le ­
k tro w n i, k tó re  d o s ta rcz a ją  p rą d u  gm achom  p a ń s t­
w ow ym . P rzy czy n ą  s tra jk u  je s t ż ąd an ie  e le k tro ­
m echan ików , w y d a len ia  ty ch  cz ło n k ó w  zw iązku , 
k tó rz y  sp rzen iew ierzy li się  in te reso m  zw iązku . 
S tra jk u je  zgórą  1.000 e lek tro m o n te ró w .

z  braku miejsca odłożyliśmy dalszy ciąg 
odciska p« t. Egzekucja i kilka innych arty­
kułów.

W A M PIR Y " N A  B IB L IO T EK Ę  OD D ZIA ŁU  
W A R SZ . T . U , R.

O ddział W arsz . T  U . R  zak u p ił w te a trz e  
im  F re d ry  p rzed staw ien ie , z k tó reg o  dochód  
przezn aczo n y  ijest n a  b ib lio te k ę  O . W  T  U. R 

G rana  b ę d z ie  szrfuika K azim ierza  K rzy żan o w ­
sk ieg o  fp, i  , 'W am p iry " P rzed staw ien ia  odbędzie 
s ię  dn- 31 b . m o godz. 8  w iecz  B ile ty  w cześn ie j, 
n abyw ać tn o in a  w S e k re ta r ia c ie  T U  R . A l J e ­
rozo lim skie  6, I ,p., w  A dm in istrac ji „R o b o tn ik a" 
W are ck a  7, w  K sięgarn i R o b o tn iczej —  W spólna 
I 7 f w Tow . W y daw niczem  „Ignis", K rak . P rzcdm , 
9, oraz na  w szystk ich  d z ie ln icach  T U R .

Prowincja,
Z Pabjani

Lada M iejsk a  p o w z ię ła  u ch w ałę  o  ro zw iązan iu  się .

W  „ R o b o tn ik u "  z d n ia  17 sty c zn ia  r. b. w  k o ­
re sp o n d en c ji z P ab jan ic , szczegó łow o  p isa liśm y  
c k o m p ro m itu jące j g o sp o d a rce  en p ee ro w sk o -e h jeń  
sk iego  M ag is tra tu  w  P a b ian icach  i zaznaczy liśm y 
Ze z ty ch  p ow odów , o raz  z p o w o d u  rozb ic iu  się 
b lo k u  w iększości, 3-ch ra d n y ch  złoży ło  m an d a ty , 
co grozi rozb ic iem  R ad y  M iejskiej.

P rze w id y w an ia  n asze  sp e łn iły  się. W  d n iu  19 
s ty czn ia  r  .b., n a  p o sied zen iu  R a d y  M iejsk ie j, r a d ­
ni d o w ied zie li się, że  jeszcze  c zw a rty  ra d n y  p. R en 
d e ck i z łoży ł m an d a t. N a tern  sam em  p o sied zen iu  
frak c ja  ra d n y ch  N. P. R ., p rz e k o n a ła  się  d o k ład n ie , 
że  o b ecn y  M ag is tra t n ic m a za  so b ą  w ięk szo śc i i 
że w ięk szo ść  ta  n au czc ie  z N. P . R . jes t zu p ełn ie  
sk o m p ro m ito w an a , w o b ec  czego  ra d n y  P ap iew sk i 
z frak c ji N. P . R. p o s ta w ił w n io sek  o o tw a rc ie  d y ­
skusji w sp raw ie  d a lszego  is tn ien ia  o b ecn e j R ad y  
M iejskiej. W n ic se k  te n  uchw alono .

W  czasie  dyskusji m ów cy w szy s tk ich  r e p re ­
zen to w an y ch  u g ru p o w ań  p o lity czn y ch  ośw iadczy li 
się  za ro zw iązan iem  R ad y  w y ch o d ząc  z teg o  z a ło ­
żen ia, że R a d a  w obecn y m  sk ła d z ie  23 ra d n y ch  i 
4 czło n k ó w  M ag istra tu  — u tra c iła  ze  sw ego  k o m ­
p le tu  pow yżej 2 3 % , a  że  p ra w d o p o d o b n ie  dek o m - 
p le to w an ie  b ę d z ie  sy s te m aty c zn ie  p o s tę p o w a ło  
n ad a l, R ad a  M iejska s ta n ie  s ię  n iezd o ln a  do  p o ­
dejm ow an ia  n iezb ęd n y ch  u chw ał.

Z a r z ą d z e n ia  w y b o ró w  u z u p e ł n i a j ą c y c h ,  w  m y ś l 

art. 15 D e k re tu  o s a m o r z ą d z i e  m iejskim , n a  p o d ­
s t a w i e -o s ta tn ie j l i s t y  w y b o rcze j, b y ło b y  k rz y w d z ą ­
ce  d la  m ieszkańców  p rzed m ieść , p rzy łączo n y ch  do 
m iasta  ro zp o rząd zen iem  R a d y  M in istrów  z d n ia  24 
lis to p ad a  1921 r. gdyż p rzed m ieśc ia  t e  n ie  b ra ły  u - 
d z ia łu  w  p o p rzed n ich  w y b o rach  d o  R a d y  M iejsk ie j 
m. P ab jan ic  z  d n ia  18 k w ie tn ia  1920 r.

P o d d a n y  p o d  g łosow an ie  na w n i o s e k  r a d n e g o  
t r w .  Suleja , w n io sek  o  ro z w iąz an ie  R a d y  M iejskiej, 
uch w alo n o  w szy slk iem i g losam i (18 rad n y ch ).

C złonkow ie  Magistratu u d z ia łu  w  g łosow an iu  
n ie b ra li.

P rzew o d n iczący  R a d y  M iejsk ie j zaw iadom ił 
W o jew ództw o  Ł ó d zk ie  o p o w yższej u ch w ale  p ra -  
sząc o m ożliw ie szy b k ie  z a rząd zen ie  now ych  w y ­
b o ró w  do R ad y  M iejsk ie j m. P ab jan ic .

N. P- K ,  k tó ra  b y ła  g łó w n ą  w in o w ajczy n ią  
r o z b i c i a  p o p rzed n ie j R a d y  M iejsk ie j o w ięk szo ści 
ro b o tn icze j, w  o b ecn ie  ro zw iązan e j rad z ie , sk o m ­
p ro m ito w a ła  się  d o szczę tn ie , w y k azu jąc , że  nie 
jest zdo lna  do  k ie ro w an ia  losam i m iasta . T o daje  
jej n au czk ę , że b lo k i z rh jen is ta m i są  zgubne!

M iasto  P ab ian ice  s to i w  p rz e d e d n iu  now ych  
w yb o ró w  do  R ad y  M iejskie j i p o ż ąd a n e  je s t, ab y  
w yb o ry  te  o d b y ły  się  jak n a jp ręd ze j.

scow i en p ee ro w cy  m ów ili z oburzen iem  pod  a d r e ­
sem  w odza z G órnego  Ś ląska, że p rzyby ł w celu  
o d eb ran ia  tu te jszym  kolegom  D om u R obotn iczego , 
p ro p o n u jąc  im w zam ian 10-godzinny dzień  p racy ! 
N a tu ra ln ie  ip. P ie trz a k  o trzym ał od zgrom adzonych 
n a le ż y tą  o d p raw ę  za tak i „podaruneic .

Z resz tą , nie w iększe uznan ie  sp o tk a ło  i innych 
w odzów  en p eero w sk ich , gdyż ro b o tn ic y  ta k  m ają  
d o sy ć  ich  obłudy, że n a w e t n iedaw ni ich  w ielcy  
p o p leczn icy  śm ia ło  w y tykali tym  panom , że dzięk i 
ich zd rad z ieck iem u  p o stęp o w an iu  w ub ieg ły ch  la ­
tach  ro b o tn ic y  u trac ili zd o b y te  p rzez  k laso w ą  o rga­
n izac ję  m eta lo w có w  k o rzy śc i, jak: p rzyw óz węgla, 
szko łę, m ieszkan ie  i t. ip. P o d k re ś la li on; m ocno, 
że dość  te j obłudy, że trz e b a  ijaknajdalej b y ć  od 
teg o  tru p a , ab y  sam em u n ie  d o stać  zarazy!

IW idząc p a n u ją cy  naistrój, w odzow ie  N. P  R- 
robiła w szystko , b y  w iec ten  jak n a jp ręd ze j zak o ń ­
czyć i u n iknąć  d a lsze j kom p ro m itac ji ze s tro n y  o- 
b u rzonych  ro b o tn ik ó w . Z grom adzeni ze śpiew em  
„C zerw onego" o raz  p rzek lin a jąc  en p eero w sk ich  
w odzirejów , opuścili salę.

Ruch robotniczy
Z  ł y d a  p s r t j i

WIELKI WIEC NA OCHOCIE 
w niedzielę dn, 1 lutego r. b. o godz. 2 pp. 

w lokalu dzielnicy, Grójecka 59, odbędzie się 
WIELKI WIEC POLITYCZNY, przemawiać 
będą tow. tow. Woszczyńska, Baryka i Szczy­
piorski.

Z Wydziału Kobiecego P. P. S. T ow  W ittó w - 
na w ygłosi re fra t  n. L „K ob ieta  a socjalizm " dziś
0 7 w iecz. w lo k a lu  dz ie ln icy  M arym ont

1 lu tego  o 4 popo ł. odbędzie  się  K onferencja  
O gólna W yd zia łu  K obiecego .

Z apisy  d o  c h ó ru  przy jm uje  s ię  w  poniedziałk i
1 p ią tk i od 6 do 7 w iecz. w  se k re ta r ia c ie  W ydziału  
K ob ieceg o  (Leszno 53).

W czwartek dn. 29 b. m.
Dzielnica Mokotowska o godz 6 w lo k a lu  

dz ie ln icy , B ag a te la  12a, odbędzie  się  posied zen ie  
k o m ite tu  dzie ln icow ego .

D zieln ica  M arym ont. O  godz 7 w  lo k a lu  d z ie l­
n icy  p rzy  ul, M arym onck iej, od b ęd zie  s ię  p o s ie .
dzen ie  k o m ite tu  d z ie ln icow ego  . . .  . . ,

D zieln ica  O c h o ta  O godz. 7 w  lo k alu  d z ie l­
nicy, G ró jeck a  59. odbędzie  się  ogólne zeb ran ie
czło n k ó w  dzie ln icy

O dw ołan ie. K onferenc ja  d z ie ln icy  N o w e-B ru- 
dno  odw ołano  z pow odu w iecu  k o ie ia rzy  jed n o ­
cześn ie  zaw iadam iam y, iż K onferencja  odbędzie  się  
w p rz fb z ły  czw a rtek  t  j. dn  5-go .litego o godz. 5

W piątek, dn. 30 b. m.
Dzielnica Powiśle o godz. 7 w lo k a iu  d z ie ln i­

cy,, S o lec  68. odbędzie  s ię  od czy t tow . S tan isław a 
'G arlick iego  n  t .  „Socjalizm  a R eligia"

D zieln ica  P o w ązk o w sk a . Z pow odu odczy tu  
towi. Ż uław skiego zeb ran ie  ogólne n ie  odbędzie  s;ę  

D zieln ica  P ra sk a  o  godz. 7 w lokalu  dz ie ln icy  
B ru k o w a  29, o d b ęd zie  się  od czy t Tow . A dam a 
Szczyp io rsk ieg o  n. t. „Taktyka a p o lity k a  P P S  
W oobie  obecnej" .

Dzielnica Mokotowska o godz 7 w lokalu  
dz ie ln icy . B agate la  12a, odbędzie  s ię  odczy t tow  
A n ton iego  B aryk i n t. „jSocjalizm a G o sp o d ark a  

M ie jsk a"
D zieln ica  Pow iśle . O  godz. 6 w lo k a lu  d z ie l­

n icy . So lec  68. od b ęd zie  się  posied zen ie  k o m ite tu  
d z ie ln icow ego  . _  , , ,

D zieln ica  Czerniakowska o  godz 7 w lokalu
dzieln icy , C zern iak o w sk a  193. odbędzie  się  p o sie ­
dzen ie  k o m ite tu  dz ie ln icow ego

Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 w ieczorem  
ogólne zeb ran ie  cz ło n k ó w  dz ie ln icy  w lokalu , 
C hłodna 41.

Koło Gazowników P. P . S. na Woli. O godz. 
7  w  lo k a lu  dz ie ln icy  W ola -C zy ste , W o lsk a  44, od ­
b ęd z ie  się zeb ran ie  K oła .

W niedzielę, 1 lntego.
D zieln ica  Śródm iejska. O  godz 11 ra n o  w ’o 

k a łu  dzieln icy , A l  Je ro zo lim sk ie  6, odbędzie  się 
Konferettcjja D zieln icy  Ś ródm iejskiej

Ruch zawodowy

Sosnowiec.
(Kor. w łasna)

E n p ee ro w cy  o trzym ują  n a leży tą  o d p raw ę  od ro b o t­
n ików  Zagłębia.

P o  k ilk u  n ieu d a ły ch  p ró b ach  odbycia  w iecu 
en p eerow sk iego  (nic m ógł dojść do sk u tk u  z p o w o ­
du śm iesznie m ale j ilości za in tereso w an y ch ), p o ­
w tórzono raz  jeszcze tę  p ró b ę  w dn I I  b. m.„ s z u ­
m nie rek lam ując  w iec p lakatam i i angażując  w szys;- 
k ic  m iciscow e siły k o ło  tego! Z aangażow ano  jesz­
cze do Pom ocy z G órnego Śląska slynnsgo w odza 
cnpeerow skiego , P. 'P ie trzaka .

N a w iec ten  p rzy b y ło  oko ło  300 m iejscow ych 
ro b o c ia rzy  aby raz  jeszcze n ap ię tnow ać zdradz iec- 
k ą  rob o tę  tych panów . D oszło  do tego, że m iej- J

Warszawska Rada Związków Zawodowych.
W  p i ą t e k  d n . 30  s ty c z n ia  o  g o d z . 6  w ic c z  

w  lo k a lu  Z w ią z k u  M e ta lo w c ó w  (L e sz n o  53) 
o d b ę d z ie  s ię  k o n f e r e n c ja  Z a r z ą d ó w  Z w ią z k ó w  
Z a w o d o w y c h .

Rokowania w przemyśl® jutowym.
W c z o r a j  o d b y ła  s ię  k o n f e r e n c ja  w  s p r a ­

w ie  z a r o b k ó w  w  p r z e m y ś le  ju to w y m . P r z e d ­
s ta w ic ie le  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  ż ą d a l i  3 6 %  
p o d w y ż k i .  F a b r y k a n c i  o f ia r o w a l i  t y lk o  5 % .  
K o n f e r e n c ja  n ie  z o s ta ła  w c z o r a j  u k o ń c z o n a  i 
d z iś  o d  11 r a n o  b ę d z ie  k o n ty n u o w a n a .  W  i- 
m ic n iu  k la s o w e g o  Z w ią z k u  b r a l i  u d z ia ł  w  r o ­
k o w a n ia c h  to w . to w . Z d a n o w s k i  i K ic rm a s .

Ze Związku D ru k arzy . D z iś  odb ęd zie  się  p o ­
w tó rn e  nadzw yczajne  zeb ran ie  d e leg a tó w  ze w szyst­
k ich  d ru k a rń  w arszaw sk ich . Na p o rząd k u  d z ien ­
nym  spraw a sk asow anych  św ią t. P rzed staw ic ie le  
w szystk ich  d ru k a rń  obow iązan i p rzybyć n iez aw o d ­
nie.

Z w iązek  P rac . In st. U ży t. Pub l. Dziś o godz. 
5 po p o ł odbędzie  się  posiedzen ie  p rzew o d n iczą ­
cych  i se k re ta rzy  W arszaw sk ich  O ddziałów  Z w iąz­
ku P rac . Inst. Uiżyt. iPubl. w  P o lsce . Na p o rząd k u  
obrad : sp raw a św ią t. W sz y scy  to w arzysze  p rz e ­
w odniczący  i s e k re ta rz e  O ddziałów  W arszaw sk ich  
proszen i są  o b ezw aru n k o w e  p rzy b y cie .

Sckretarjat O ddziału  P ie k a rz y  Zw. R ob . Przem.
Spożyw czego  zaw iadam ia, iż w dn iu  31 b. m o g 
9 wiocz. odbędzie  s ic  w  sali Zw. M etalow ców

(L eszno 531) W ie lk a  Z abaw a K a rn aw ało w a  z w ielce 
u rozm aiconym  program em . C a łk o w ity  dochód na 
rzecz  Komislfi K u lt.-O św ia t p rzy  Z w. Spożyw czym .

Baczność fabryki wojskowe! P o siedzen ie  d e ­
leg a tó w  i m ężów  zaufania  z fa b ry k  w ojskow ych  
odbędzie  s ię  w  piątek., d n . 3 0  b . m.„ o godz  6 w iecz. 
w lokalu  O ddziału . AL Je ro zo lim sk ie  6.

Czwartek klubowy z tańcami w Związku Han­
dlowców (S ienna  16) d la cz ło n k ó w  i w p ro w ad zo ­
nych gości, odbędzie  s ię  dz iś od godz 8 w iccz do 
1 w  nocy. G oście  w inni być w p ro w ad zen i p rzez  
członków  osobiście.

Ze Z w iązku W łó k n isteg o . D ziś o godz 7 w iecz. 
odbędzie  s ię  odczy t tow . K rie g era  na  tem a t „Zw iąz­
ki zaw odow e a  p a rtje  po lityczne". W ejśc ie  dla 
w szystk ich .

Polski Zawodowy Związek Drogistów. Z arząd  
zap rasza  w szystk ich  cz łonków  na 9 -te  w alne ze­
b ran ie  w yborcze  w  Il-im  term in ie  w dn. 30 b. m. 
o  godz. 19 (7 w iecz.), w ażne b e z  względu na i ‘ość 
obecnych .

Ruch kufL-oSw!atowf.
Telefon R o b o tn iczeg o  W yd zia łu  W y chow an ia  

D z ieck a  i O p iek i nad  N iem  iNr, 274-55

Centralne Robotnicze Seminarjum Literackie.
Z ebran ie  dzisiaj o  godz. 6, D ługa 19, Zw Kolej. 
D alszy  c iąg  odczy tu  tow . J a n a  N iw ińskiego o „W e­
selu" oraz p race  sam odzielne  uczestn ików .

ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R.
A!. Jerozolimskie 6 m, 4. Sekretarjat czynny 5—7.

Francja. P o d  pow yższym  ty tu łem  w ygłosi t. 
G um plow icz dn. 29 b  m ., w  czw artek , o godz 7 
m  30 w lo k a lu  T .U lR  H l-ci w y k ład  z c y k lu  .Po­
dróż po E u ro p ie  Z achodnie j" P rz e z ro c za  Wstęip 
30 groszy.

Odwołanie wycieczki. Z apow iedziana  na 1 i 2 
lu tego  w y cieczka  do  W ilna nie odbędzie się. W p ła ­
cone p ien iądze  o debrać  m ożna wi K ole K ra jo zn aw ­
cze®  (AJ Jero zo lim sk ie  6) w e w to rk i, czw artk i i 
so b o ty

Zabawa Koła Młodzieży T. U. R. Dn. 31 b m.
w lo k alu  Zw P ra c  M iejskich  (W areck a  7) zb ierze  
się  c a ła  m łodzież p racu jąca , zo rgan izow ana w W a r­
szaw skim  W ydziale  M łodzieży  T U R  i w szyscy 
sym patycy  nasze j organizacji na  w ie lk ie j zabaw ie 
k a rn aw ało w ej zorgan izow anej p rzez  K oło  ,Pow ązk  i 
Z ap roszen ia  naibywać m ożna w  lo k a lu  Koła, O k o ­
pow a 30 m. 16 (lokal P lP .S  ), w se k re ta ria c ie  TU R .. 
A l Je ro zo lim sk ie  6  j we W szystkich K o lach  M ło ­
dzieży  T U. R

Uczelnia Robotnicza T. U. R. o poziomie szkoły 
średniej.

Z dniem  1-ego lu teg o  u ru ch o m io n a  zo s tan ie  
U czeln ia  R o b o tn icza  o poziom ie  sz k o ły  śred n ie j 
p rzezn aczo n a  dla osób . p o s iad a jący ch  w y k sz ta ł­
cen ie  ró w n e  7-m iu od d z ia ło m  sz k o ły  pow szechnej. 
W y k ła d an e  b ę d ą : język  po lsk i, n iem ieck i, geogra- 
fja, h is to rja , p rzy ro d o zn aw stw o , fizy k a  i chem ja, 
m a te m a ty k a , n a u k a  o P o lsce  i ekonom ja . W y k ła ­
dy  p ro w a d zo n e  b ę d ą  p rzez  n a u czy c ie li szk ó ł ś re ­
dn ich  w  lo k a lu  szk o ły  zw iązkow ej, N o w o lip k i 23. 
w  godzinach  w ieczo ro w y ch . K u rs  szk o ły  trw ać  
b ęd zie  3 la ta . Szczegó łow ych  in fo rm acji udz ie la  
S c k re ta r ja t  T. U. R.

CYKL HISTORYCZNY.
Z arząd  O ddz. W arsz  T . U. R  w  p o ro zu m ie ­

niu  ze Z w iązk iem  P ra c  T ram w ajow ych  organ izu je  
z dn iem  3-go lu teg o  c y k l w y k ładów  z  z ak re su  hi- 
stonji p o w szechnej tp. t

U podstaw dzisiejszej Europy 
W y k ła d y  odbyw ać się  b ę d ą  w  'o k a lu  Zw. 

P ra c  T ram w ajow ych  W o lsk a  19, c o  w to rk i o  godz 
7 m 30 w.. W y k ła d ać  b ę d ą  ob. ob . M arkow sk i i 
S e re jsk i. W y k ład y  ilu s tro w an e  p rzez ro czam i 'Bi­
le ty  w  c en ie  30 g r  za w y k ład  i 3 z ło ty ch  za c a ły  
cyk l n ab y w ać  m ożna  w  S c k re fa r jac ie  T . U . R. i 
p rz y  w ejśc iu  n a  w y k ład

iii M i  liitzei
WARSZAWA, WSPÓLNA 17. (Teł. 229-70).

D aszyńsk i, P a m ię tn ik i, t .  I, s tr . 266 z  p o r t ­
re te m  a u to ra  Zł. 6.—

„ E k o n o m ista" , t. IV  za  kw m rtał IV  r. 1924, 
s tr .  235 ZŁ 5 —

F ab ie rk iew icz , G o sp o d arcze  p o d ło że  p o ­
now nego  z a in te re so w a n ia  zag ad n ien iem  
ro sy jsk icm  Zł — .60

P ap in i, O d c z ło w iek a  do  B oga str . 134 Z ł. 2.70
W ells, H is to rja  Św ia ta , s tr . 339 Zł 5.—
D ie G ese llsch a ft, S o n d e rh e ft, K a rl K au ts-

k y  zum  G e b u rts ta g  Zł.3.50
P ra w o  S o w ie tsk o j R ossii. sb o rn ik  s ta tic j

2 tom y , s tr . 646 Zł. 22.65
S o c ja lis liczesk ij W iestn ik , N r. 1 Z ł — 95
W odow ozow , N ow a ja Je w ro p a , s tr . 4 0 7 +

X IV Zł. 17 20

M e n i i a  Gazowa Oszczędnościowa
N O W E G O  S Y S T E M U

D w u fajerk o w a— „ d e m o k ra ty c z n a "  c e n a  19 zł. 
z n a leź ć  s ię  w in n a  w k a żd e m  g o sp o d a rs tw ie . 
K oszt n ab y c ia  a m o rty zu je  s ię  w c iąg u  k ilku  
ty g o d n i d z ięk i z m n ie js z o n e j Ilości s p a la n e g o  

g azu .
O s z c z ę d n o ś ć  —  C z y s t o ś ć  —  W y g o d a l
D o n a b y c ia  w W arszaw sk ich  Z ak ład a c h  G a­
zow ych: w C en tra li, K red y to w a  3 l w flljach

m ie jsk ich .

WIELBICIELOM ŻYWTCB l l l l l l l
FABRYKA PERFUM

J .  S Z A C H
P o le c a  o  n a tu ra ln y m  z a p a c h u : p e rfu m y , w ody 

kw ia tow e i m ydła 
J a p o ń s k i  b iały  bez 
Róża c ze rw o n a  
K o n w alja  
F ljo łek  
A k acja  
J a ś m in  
H jacy n t 
T u b e ro s a  
Róża h e rb a c ia n a  
G ro szek  p a c h n ą c y

J>a
ofi.
«•
N
A

Nss
V
s
»
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«r
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jła Raty
Suknie balowe 

Kosłjumy 
Palła

B. Chęciński
Poznańska 21. Tel. 139-86-

Kinoteatr

„SPLENDID"
S enato rska  li  G aleria L nxenlm ina

Dziś dw a programy:
O 4.30 ł 5 pp.

„Ostatni JKohikanin“
(dozwolone d la  młodzieży)

O 6, 8 i 10 ej wiecz.

„Królewski Kochanek*4
K u p u j c i e  n a l e p k i  
n a  b e z d o m n y c h

Życie gospodarczo.
Notowania giełdy warszawskiej

Doi. S tan . Z jed n . za  1— 5-17 
F ran k i f ra n c u sk ie  za  1 0 3 -2 8 .2 1  
fu n ty  a n g ie lsk ie  za  I—24 97 
F lo ren y  h o len d . za 100—209 80 
Kor. c ze sk o — slow . za 1 0 0 -1 5 .4 6  
F ran k i szw ajc. za  100— 100.22 
K orony a u s tr ja c . za  100 U X)—7.30 
Flry w ło sk ie  za  100—2 1 7 8  
L ran k i b e lg ijsk ie  za  10 j — 26.75

LITERATURA PIĘKNA.
E ren b u rg , C z te ry  fa jk i (z cy k lu  „13 fa jek"),

op o w iad . ®
Ib an ez  B iasco, K re w  na  a ren ie . P ow ieść , 

str . 367 Zł. 5
K azim iersk i, N asi su w eren i c p o słach , S e j­

m ie o raz  m in istrach  h is to rja  b ez  m ała  
p raw d z iw a , s tr . 279 Z!. 1 50

W eyssenhoff, U nja, pow ieść  lite w sk a , w y ­
d an ie  now e, str . 375 Zł. 6.50

O trzym aliśm y  na sk ła d  g łów ny:

A. B., N a  S o bór W a ty k ań sk i, s tr .  224 Zł. 6.—
R żew śk i i S zw arcm an , P o d rę c zn ik  d la  u - 

rzęd ó w  s ta n u  cyw ilnego , w y d an ie  d r u ­
gie, str . 464 Z ł. 12.—

K R O N I K A .
S T A N  P O G O D Y

w edług d an y ch  P ań stw o w eg o  In s ty t. M eteo ro lo g
T em p era tu ra  najw yższa w y n o siła  w czo ra j w 

W arszaw ie  +  4°, najn iższa —  4°.
P ra w d o p o d o b n y  p rz eb ieg  pogo d y  w d n iu  dz i­

siejszym : p rzew ażn ie  p o ch m u rn o  i m glisto, m ie j­
scam i deszcz, oc iep len ie, o b ró t w ia tru  p rzez  p o ­
łudn ie  k u  po łu d n io w em u  zachodow i, w górach 
w ia tr halny.

D o ro żk i sam ochodow e. (W czoraj w yruszy ło  n a  
m iasto  30 sz tu k  d o ro ż e k  sam o ch o d o w y ch  firm y 
„T axis M ak ow sk i" . D o ro żk i te  k o lo ru  c iem no-g ra- 
na tow ego  (koła żó łte ) s ą  z ao p a trzo n e  w  tak so m e­
try , ,przyczcm  c en a  za 1 kim . jazdy p ięciu  osób  
(szofer szósty ) w ynosić  b ę d z ie  1 z ł , za k a id y  n a ­
s tę p n y  k ilo m e tr  —  80  g r. D orożki b ęd ą  m ia ły  p o ­
s tó j na  k a żd e j s ta c ji d o ro ż ek  k o n n y c h  i sam ocho­
dow ych . W  n ied a lek ie j p rzyszłości firma „T ax is  
M ak o w sk i"  w ypuści w ię k sz ą  liczbę d o rożek

Sraflrt' rek lam o w e W ydziału  Ośw. i K ult. Wobec 
sk a so w an ia  re k la m  tram w ajow ych , W y dział IX po­
s ta n o w ił um ieśc ić  w  różnych  p u n k tac h  m ia s ta  sz a ­
fk i rek lam o w e, k tó reb y  po zw o liły  m ieszk ań co m  
sto licy  in form ow ać s i t  o b ież ąc y c h  im p rezach  w y- 
dzia łow ych , jako to : k o n c e rtac h , odczy tach , w yciecz- 
k ach  i t  p. D otychczas u m ieszczo n o  szafk i w  n ast. 
p u n k tac h : 1) P « Y  w ejśc iu  do  S a sk ie g o  O gro d u  o d  
uł M arsza łk o w sk ie j, 2) n a  ro g a tc e  Je ro zo lim sk ie j:
3) p rzy  P lacu  Unji (róg Marszałkowskiej i P o lne j);
4) na  rogu  Z ygm untow sk ic j i Jag ie llo ń sk ie j.

L icy tacje  k s ią że k . W  najb liższą  so b o tę , d a  
31 b . o godz . 7 w iecz. odb ęd zie  s ię  X V II z k o le i
licy tac ja  k s ią ż e k  u rząd zo n a  p rzez  T ow . B ib 'jo fi- 
lów  Polsk ich . M ięd zy  k i lk u s e t  now em i, nielicyto* 
w anem i d o tąd , d ru k am i, znajduje się znaczna 'licz­
b a  dz ie ł z dz ied z in y  lite ra tu r* , h is to rii : sztuki —

i



drieł wyczerpanych i poszukiwanych przez studiu­
jących i miłośników książki. Pozatem, z dziedziny 
nauk społecznych oraz polityki, nabyć będzie moż­
na wiele dzieł większych oraz broszur oddawna 
już wyczerpanych a ocenionych bardzo nisko — 
wiśród nich wiele wydanych na emigracji w Lon­
dynie i Paryżu i dotyczących początków socjalizmu 
w Polsce. Dzieła te, wydane przez różne obozy 
polityczne, nadają się szczególnie do bibliotek ro­
botniczych, które na licytacji zapełnić będą mogły 
niejedną lulkę.

'Licytacja odbędzie się, jak zwykle, w Kamie­
nicy Książąt Mazowieckich, Stare Miasto 31

ZEBRANIA I ODCZYTY.

Tcw. Miłośników Wiedzy i Przyrody. W so­
botę. 31 b. m , o godz. 8 wiecz w lokaiu T-wa, 
Bracka 18 m 30, p St. Schónield wygłosi odczyt 
p t. „Zdobienie balkonów i okien roślinami"

Odczyty Plastyków. W  piątek, 30 b m , od­
będzie się w Polskim Klubie Artystycznym (hotel 
'Polonja) odczyt prof Marjana Lalewicza p t ,,iPa- 
ladio i jego wpływy". Początek o godz 8 wiecz.

Ze Stowarzyszenia Wolnomyślicieli Polskich.
'W piątek, dn 30 b. m., o godz, 8 wiecz w sali Sto­
warzyszenia Wolnomyślicieli Polskich (Królew­
ska 16) ob. T. Wieniawa-Dlugoszewskj wygłosi od­
czyt p. t „Lagjon Katorgi"

Zw. Polskiego Nauczycielstwa Szkół Powsz.
Sekcja Pedagogiczna podaje do wiadomości, że dn. 
30 ib. m o godz 7 m 30 wiecz. odbędzie się w lo­
kalu Zw. Polskiego 'Naucz. Szkól Powsz. (Mar­
szałkowska 123) odczyt p, Dzierzbickiej o szkołach 
austriackich t  zw „Bunderziehungstieim
ZABAWY.

Bal słuchaczów Oddziału Dramatycznego Kon­
serwatorium. Dn 1 lutego w salonach Klubu U- 
rzędników Państwowych, Nowy Świat 67, odbędzie 
się Bal Zjednoczenia Słuchaczów Oddziału Drama­
tycznego przy Konserwatorium Muzycznem pod 
protektoratem  p. Henryka Melcera. Początek o g. 
10 wiecz.

„Raj Pacyfiku - Wyspy Hawajskie". W nad­
chodzącą sobotę w sali Muzeum Przemysłu i Rol­
nictwa (Krak.-Przedm 66) o godz. 8 wiecz. prof. 
A leksander Janowtski wygłosi odczyt pod powyż­
szym tytułem.

Bal maskowy a la Folies Bergere. W sobotę 
© północy, dn. 31 b. an, na scenie teatru .Nowo- j  
Ści" ukaże się feerja a la Folies Bergere z udzia- 1 
łem całego zespołu

WYPADKI.
Poparzenie trzech robotników. W fabryce 

waty hygroskopijnej sp akc. „Alba" przy ul. 
Chełmskiej Nr 13 w Sielcach z niewiadomej przy- | 
czyny został odkręcony wentyl od kotła, wskutek 
czego znajdujący się w kotle na wysokości I piętra 
trzej robotnicy, zajęci ubijaniem waty, zostali po­
parzeni gorącą parą w ręce, nogi i szyje Popa- j 
rzeni robotnicy: 38-letni Franciszek Grzelak, 28-let- ! 
ni Ignacy Krogul i 25-letni Marjan Bukowski, po 
opatrunku przez lekarza Pogotowia zostań prze­
wiezieni do szpitala Dz Jezus

Tragedjm tancerki kabaretowej. Zamieszkała 
w domiu Nr. 47 przy ul Mokotowskiej 17-letnia Ste- 
fanja Maćkowska, córka posterunkowego rezerwy 
pieszej, b tancerka w zamkniętym obecnie kaba­
recie „Dolina Szwajcarska" wczoraj o god: 1 pop. 
wzięła rewolwer ojca swego i udawszy się do o- 
sobnego pokoju, postrzeliła się w zamiarze eamo-

R O B O T N I K ,  czwartek, 29 stycznia 1925 roku. nr. 29

bójczyim Lekarz Pogotowia stwierdził .ranę po­
strzałową pod lewą piersią, po opatrunku, prze­
wiózł młodocianą ofiarę zawodów życiowych w 
stanie ciężkim do szpitala Dz. Jeżus Maćkowska 
pozostawiła kartkę, w której napisała: „Nie chcę 
żyć dłużej. Życie mi już nie miłe".

Nagły zgon. Jadąca tramwajem 'inji Nr 5 w 
kierunku Pragi 80-letnia Małgorzata Wićnckowa, 
zamieszkała w Mińsku Mazowieckim, na rogu ul 
Senatorskiej i placu Teatralnego zachorowała na- 
kanej: blondynka, oczy niebieskie, wzrost średni, 
byciem lekarza Pogotowia, zmarła.

Zabłąkana dziewczynka. Na ul Marszałkow­
skiej policjant zatrzymał zabłąkaną 15-ieinią dziew­
czynę, podającą się za Florę Kelakównę Onegdaj 

j  pozostawiła ją na ulicy matka, z którą przyjechała 
j  z Miłosny, gdzie matka jej służy. Rysopis zabłą­

kanej. blondynka, oczy niebieskie, wzrost średni, 
ubrana w chustkę szarą, buciki czarne, umysłowo 

j  niedorozwinięta, mówi słabo.

Okradzenie pociągu. Między stacjami Weso­
ła, a Sulejówkiem z wagonu bagażowego oocągu 
osobowego Nr. 831 skradziono 2 bele manufiktury 

j  wagi 137 klg

2S są d ó w .
Sprawa o blużnierstwo.

Wczoraj Sąd Najwyższy rozpatrywał sprawę 
Jakóba Wekslera (1. 22) i Izaaka Wiirzbergera, o- 
skarżonych o blużnierstwo. Rzecz wedle aktu o- 
skarżenia miała się w ten sposób: na maskaradzie, 
urządzonej przez młodzież żydowską w Zamościu 
5 kwietnia r. ulb., abaij oskarżeni, przebrani za 
„d.jabła" i ,błazna", krążyli wtciąż koło trzeciej 
maski — -kardynała", za którego przebrany był 
niejaki Mendel Preminger, szarpiąc go za odzież. 
Preminger zasłaniał się zawieszonym na łańcuchu 
krzyżem, na który obaj oskarżeni pluli. Kiedy 
wiadomość o tym fakcie dostała się do prokuratu­
ry, pociągnięto wszystkich trzech za blużnierstwo 
przeciw wierze chrześcijańskiej do odpowiedzial­
ności sądowej, W toku postępowania wstępnego 
Preminger („kardynał"!) uciekł i na ławie oskarżo­
nych zasiedli tylko W eksler i Wiirzberger Przód 
«ądem okręgowym w Zamościu tłumaczyli swe po­
stępowanie na maskaradzie osobistą niechęcią do 
Premingera, wypierając się zamiaru bluźnierstwa.

Sąd okręgowy po wysłuchaniu świadków u- 
znał winę Wekslera i Wiirżbergera za udowodnio­
ną i skazał ich za zelżenie wiary chrześcijańskiej 
i wydawanie na urągowisko krzyża na 5 miesięcy 
aresztu policyjnego, przyczetn sąd uwzględnił oko­
liczność, iż działali w „niezrozumieniu" i bez u- 
przedniej zmowty.

Sąd apelacyjny wi Lublinie, do którego odwołał 
się prokurator, uznał przestępstwo za zbrodnię i 
skazał obu podsądnych na 2 lata ciężkiego więzie­
nia z pozbawieniem praw.

Wskutek skargi kasacyjnej obrońcy oskarżo­
nych, adw. Henryka Ettingera (ojca) sprawa wczo­
raj była rozpatrywana pYzez Sąd Najwyższy, któ­
ry  po przemówieniach obrońcy i prokuratora prze­
kazał sprawę do pełnego składu sędziów Izby II
S. N.

1923 r. Oskarżeni są: Lucjan Maślińśki, pracow­
nik zakładów graficznych, M. Rotter, funkcjona­
riusz poselstwa sowieckiego i M. Karasiński Bro­
nią podsądnych adwokaci: Paschaiski, Berenson,
Przeworski i Sterling

Teatr i m u z y k a .
TEATR POPULARNY.

Awantura w Czerwonym Kurjerze W. Olszewskiego

Przydarzyło się nieszczęście i zgoła szanowny 
obywatel p. Wacław Olszewski wysilił swą twór­
czą potęgę i zrobił „Awanturę w Czerwonym Ku­
rierze", — tylko niepotrzebnie awanturował się 
dalej i wystawił swój ..wodewil"' w teatrze Popula­
rnym, — przecież u cioci na imieninach miałby 
znacznie większe powodzenie-

W teatrze zaś Popularnym ogólna żałoba: pu­
bliczność żałuje, że przyszła do teatru, aktorzy się 
leczą posiniaczeni... boć tańczyli, skakali, fikali 
koziołki, jedne,m słowem ratowali jak mogli nud­
ną awanturę. Jeżeli tam było t o  humoru i dowci­
pu to jedynie ich zasługa: pp . Sarneckiego Kro- 
tniskiego, Truszkowskiego-, Karlińskiej i t d. Każ­
dy jak mólgł ratował biednego dyrektora, co sobie 
wiłosy z głowy po tęj awanturze wyrywał, — nad 
pustą kasą

Nie! — kochany autorze, nie uratują cię wy­
siłki aktorów, zgrzeszyłeś bardzo, — zapomnia­
łeś dać treści swojemu „arcydziełu", a, co jesz­
cze smutniejsze, żeś zapomniał kogo można, a kogo 
nie można, wywoływać na seanse w komisariacie.

Nie! panie autorze, — dzisiejszy robotnik z 
Woli choć się może miejscami zaśmieje, przecie 
ten „arcywesoły" wodewil nazwie tylko arcygłu 
pim _

Niw.

miejsca gorące oklaski i kwiaty. „Kapela ludowa" 
w uznania godny sposób opracowała starannie i wy­
konała pięknie pieśni ludowe w języku sobie nie­
znanym J. R.

Proces o zamachy terorystyczae

iDnia 3 lutego wejdzie na wokandę sądu okrę­
gowego w Warszawie sprawa o rzucenie bomby w 
gmachu Uniwersytetu Warszawskiego 21-go maja

Z KONSERWATORIUM.
Koncert muzyki bułgarskiej.

Prof Kazuro postawił sobie za zadanie zazna­
jomienie nas nietylko z polską pieśnią ludową, ale 
z twórczością rodzimą także innych narodów sło­
wiańskich. Rozpoczął koncertem muzyki bułgar­
skiej, zapowiedziany jest koncert pieśni białorus­
kiej i kaszubskiej

To, co słyszeliśmy z muzyki bułgarskiej, daje 
o niej jeszcze dość niewyraźne pojęcie, bo z kilku 
pieśni ludowych na chór mieszany i na głos solo­
wy, z paru utworów fortepianowych sądzić można 
było tylko o całkiem ogólnych rysach joj charak­
teru.

Uderzała więc zarówno w pieśniach — bardzo 
piękna i na znaczną skalę zakrojona A. Krcstewa 
„Jowano-Jowańskie" — Ijak w fortepianowej „Rap­
sodii" Andreja Stojanowa, opartej zdaje sięs także 
na motywach ludowych — ciekawa raieszardua e- 
lementów słowiańskich ze wschodniemi. Niejed­
nokrotnie wydaje nam się, że to typowa rosyjska 
melancholja, ale wnet rytm się zmienia, a harmo- 
nja i nastrój cały — stają się pogodne, uśmiechnię­
te i możnaby znów myśleć, że to jakaś odmiana 
krakowiaka Gdzieindziej znów typowo wschod­
nie, egzotyczne zawodzenie.

Wydaje mi się, że najmniej wyrazu i charakte­
ru posiadają drobne utwory Władigeroffa na forte­
pian.

Wykonanie spoczywało w rękach pań; W łasty 
Wanczew i Balczewskiej-Moczulskiej, oraz „Ka­
peli ludowej"

Obie sympatyczne artystki zdobyły sobie z

Teatr Wielki. Dziś ..Zamarłe oczy" i ,Sze- 
herezada". Jutro „Żydówka". W sobotę o 3 pop 
przedstawienie dla młodzieży ,,Goplany"; wieczo­
rem o 7 % „Carmen"

W najbliższych dniach prafnjera opery Gior- 
dana „Andre Chenier".

Teatr Narodowy, „Don Juan".
W niedzielę popoł. „Grube ryby"
Teatr Letni. Codziennie wieczorem „Kurnik" 
W  pierwszych próbach komedja węgierskiego 

dramaturga Ernesta Va,jdy p t. „Fata Morgana", 
Teatr im. Bogusławskiego. Dziś „Opowieść 

zimowa"
Teatr Polski. Dziś ,„W sieci" Jutro premie­

ra komedjó-farsy Zygmunta Kaweckiego p t. „Po­
czekalnia I klasy”.

Teatr Mały. Codziennie „Gra".
W soibotę o 4 popoł, „Świt, dzień i noc".
Teatr Nowości Codziennie „Księżniczka w 

masce"
1 lutego o 4 popoł. „Hrabina Marica": wieczo­

rem „Marjetta" z K Niewiarowską.
Teatr im. Fredry. Dziś „Wesoła spółka"
Dnia 7 lutego bal maskowy z udziałem arty­

stów teatru
Teatr Praski. Codziennie „Kmicic"
Artyści teatru urządzają w dn 31 b„ m. o 12 w 

nocy wielką maskaradę artystyczną.
Teatr Popularny. W  sobotę pramjera dramatu 

Urwancewa p. t. „Wiera Mircewa".
Qui Pro Quo. Codziennie dwa przedstawienia 

doskonałego programu Nr. 6.

Odczyt o L. Pi ran de! lim w Reducie. Siódmy 
odczyt z cyklu o teatrze wygłosi w Reducie W nie­
dzielę, dn 1 lutego, dr. Edward Boye p. t. „Teatr 
nagich masek — Luigi Pirandello".

Bilety ulgowe do teatrów. Zarząd Komisji Mię­
dzyzwiązkowej Kult -Art. zawiadamia zarejestro­
wane instytucje, iż bilety ulgowe na luty wydaj# 
Biuro Centralne K. M. K. A w godz 5 — 8 wicez. 
(Chmielna 49 m. 3, tel 127-02).

Z Filharmonji. Skrzypek czeski, Vasa Frihcda, 
wystąpi dziś W Filharmonii na wielkim koncercie 
symfonicznym pod dyrekcją G. Fitelberga i grać 
będzie koncerty: Dworzaka i Paganiniego Część 
orkiestrowa zawiera drugą symfonię Szymanow­
skiego Karola.

Na niedzielnym poranku wystąpi „Lutnia" 
Warszawska pod dyrekcją Piotra Maszyńskiego i 
wykona kolendy Niewiadomskiego, oraz psalm 
Gounoda. W poranku weźmie udział śpićwaczka 
p, Janina Cygańska i śpiewać będzie pieśni Schu­
berta i Schumanna.

Sport.
Walne Zgromadzenie R. K. S. „Skra'1.

Zwyczajne doroczne Walne Zgromadzenie R. 
K. !S. „iSkra" odbędzie się dn. 8 lutego (niedziela) 
o godz. 9 rano w I terminjjie a o 10 w II terminie 
w lokalu O K iR, Al Jerozolimskie 6 m 3. Po­
rządek dzienny: 1) Zagajenie. 2) Wybór Prazydijum 
zebrania. 31 Odczytanie protokułu. 4) Sprawozda­
nie Zarządu): a) ogólne, b) sportowe, c) kasowe. 
5 Wnioski Zarządu. 6) Wybór władz Klubu 7) 
Wnioski członków 8j Wolne wnioski

Używajcie do pieczenia proszku Di*. Oetkera  „Backin“
wów czas c iasto  zawsze się udał S próbujcie. 

K R U SZ  A N E K  Dr. O E T K E R A
D o d a t k i  d o  c i a s t a :  600 gr. mąki, 1 paczka „Backin ' 1 Dr.

O e tk er a , 125 gr. masła, 80 gram cukru, 2 jajka, '(, litra mleka albo śmietany 
D o d a t k i  d o  k r u s z a n e k :  200 gr. masła, 250 gr. cukru, ł |j paczki 

cu k r u  w a n iljo w reg o  D r. O etkera^ 20 gr. cynamonu, 300 gr. mąki.
P r z e p i s :  Utrzeć masło na śmietaną, dodać cukru,

jajek, mąki, zmieszać z „Backlnem" i dodać mleka. Ciasto trzeba wymie­
szać ! wyłożyć na blachą posmarowaną masłem. Ciasto nie powinno być 
wyższe nad I centymetr Posmarować placek rozpuszczonem masłem I po­
sypać kruszankami. które sle w następujący sposób przygotowuje: Topi się 
masło, dodaje cukru, cukru-waniijowego, mąki i cynamonu i miesza się na 
masę. potem wyrabia w ręku i posypuje placek, który się piecze na wol­

nym ogniu.
Dokładne przepisy bezpłatnie w sklepach. O Ile Ich brak, prosimy napisać pocztówkę do firmy D r. A. O e tk e r , O liva  koło Gdańska wzgl. od przedsta­

wiciela S p . A k c . L a m b e  t  i K r z y s ia k , W a r s z a w a , N ie c a ła  8 .

Powiatowa Kasa Chorych w Warszawie-
Z m ocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymuso 
wym ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wia­
dom ości, że dnia 4 lutego 1925 r. o godz. 10 rano na 
placu ceg. „Piim a“ w Ząbkach gm. Wawer odbędzie się 
licytacja ruchomości, należących do tejże firmy oszacow a­
nych na zł. 2.516.30 składających sią z 390 mtr. pasów  
skórzanych do maszyn na pokrycie należnych Kasie skła­
dek członkowskich. Ruchomości obejrzeć można w dniu 
licytacji od godz. 9 rano, zaś spis takowych codziennie od 
9 do 12 w wydziale Egzekucyjnym Powiatowej Kasy Cho­
rych w Warszawie Puławska 25.

Komisarz Powiatowej Kasy Chorych 
Dr. Koneczny.

Warszawa, dn. 28 stycznia 1925 r.

I n s ty tu c ja  S p o łe c z n a
(Warszawski Zarząd Wojewódzki 
Związku Inwalidów Wojennych 
Rzeczypospolitej Polskiej) poszu­
kuje lokalu 2—3 pokojowego na 
b i u r o .  Zgłoszenia telefoniczne 
Nr. 36-62 w godzinach od 1-ej 
do 3-ej po południu, lub pisemne 
pod adresem: Zarząd Wojewódz­
ki Związku Inwalidów Wojennych 

R. P. — Żelazna 68.

i

Dr. M ed. M a rce li D obrzyńsk i
K rólew ska 6, front I piętro, 
Telef. 4-65. Choroby weneryczne, 
skóry l włosów. Przyjmuje od 

9 - 2  1 5—8 pp

OliłflSZEUfl OH.

L O S Y  DO 5 KL. P. P. L. K.
są już do nabycia w najszczęśliwszej kolekturze

E. LICHTENSTEIN i S-ka
WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA Nr. 146 

g d *  i •  s z c z ę ś c i a  s t a l e  s p r z y j a  g r a c z o m
Ciągnienie 5 klasy rozpocznie się dn. 11 Lutego j trwać 

będzie przez cały miesiąc do dnia 10 Marca.
Główna wygrana Z ł. 2 3 0 ,0 0 0 .  Ogólna suma wygranych 

Zł. 3 ,7 7 0 ,6 0 0 . CO DRUGI NUMER WYGRYWA. 
C ena lo su :  1|4 -  Z ł. 3 0 , 1|2 — Zł. 6 0 , l | l ~ 2 t .  120.

u . Prowinc)9 wysyłamy po wpłaceniu do P. K. O. Nr. 
”374. Tabele codziennych ciągnień do obejrzenia d a r m o  

_______  w naszym kantorze.

Chrześcijańska

SfylwMa krawHi
„STRÓJ“

Z łota 30
poleca w ykw intne 

U b io ry  m ę s k i e
NA RATY

D o k to r z y  m e d .
F elik s i Z ot,s R ostkow scy

choroby skórne, weneryczne, nie­
moc płciowa, kosmet. lekarska, 
włosów, Chłodna 26, tei. 99-29 
p o w r ó c il i ,  przyjmują 9— 11 i t 
—a  Panie 10—11, 2 - 5  i 6—7 w.

«flhnr7lri ślubne daję na raty 
UUlijUlU na dogodnych wa­
runkach Zegarmistrz Gutmacher, 

Smocza 21

nio dobrze. Zegarmistrz Gutma­
cher. Smocza 21

fh ln n rń u f— uczn' praktykantów. 
LlilUjJLUn terminatorów, chęt­
nych do nauki rzemiosł oraz na 
posyłki, do pomocy I t. p pole­
ca Państwowy Urząd Pośrednic­
twa Pracy, Rymarska 2|4 Telefon 
123-54 Uczciwość zapewniona 
pisemnemi poręczeniami rodzi­
ców

do nauki krawie- 
czyzny. h a f t u ,  

kwiatów, na praktykę, do skle­
pów. na posyłki, do fabryk I I p 
poleca Państwowy Urząd Pośred­
nictwa Pracy Rymarska 2|4 Te­
lefon 123 54 Uczciwość zapew­
niona pisemnem' poręczeniami 
rodziców.

Dńita

Filtra m9skle na oposach. II- 
I Uli U sach, barankach, kożusz, 
ki kryte, kurtki, palta zimowe, 
jesienne, garnitury marynarkowe- 
smokingowe, żakietowe spodnie 
sztuczkowe, sportowe, wszystko 
o 30J taniej za gotówkę i na 
raty. Granke t S-ka, Chmielna 
48 sklep. Firma Chrześcijańska,

G oldw H g-B atam i.
sienne, kurtki na barankach, 
garnitury, smokingi, żakiety, spo­
dnie sztuczkowe, sportowe, bur­
ki podróżne wyprzedajemy niżej 
cen kosztu. Przyjmujemy zamó­
wienia z własnych I powierzo­
nych materjatów Wytwórnia u- 
biorów Męskich Sipowski I Ma­
jewski Chmielna 49,2 p. front tel. 
242-93

techników, mierni- 
, ków kreślarzy, ry­

sowników i t. p poleca Państ­
wowy Urząd Pośrednictwa Pracy 
w V arszawie. Ciepła 21, Telefon 
232-16

UDUSI KSIĘGOWI, < £ £ !£
Sekułowicza, Żórawia 42 Począ­
tek wykładów 3 lutego Zamiej­
scowi listownie.

l i m m  do szycia znanej do- 
IuHjLIiiI broci orygt nalne,. Kas­
przyckiego" Hurt—Detal—Raty— 
Tanio — poleca fabryczny skład 
„The Kasprzycki Company", War­
szawa. Marszałkowska 153 tel. 
104-31, własne warsztaty repara- 
cyjne Zamawiać można również 
listownie. Konkurencyjne od 85 
złotych.

władający n iemiec­
kim. piszący biegle 

na maszynie i stenogr. po niem. 
z praktyką w Gdańsku i dobr. 
świad., poszukuje posady. Las 
kawe zgłoszenia do „Robotnika" 
pod „Korespondent".

najmodniej­
szych sukien 

balowych 1 wizytowych okazyjnio 
tanio 1 na dogodnych warunkaeh. 
oraz w y p r z e d a ż  posezonowa 
okryć i kostjumów od złotych 50 
Hoża 54 m. 2 Br. Unkiewicz

WIELKI W Y 3I)

R o b o tn ic y
popierajcie swoje 
pismo codzienne.
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